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S| Cena 20 Śroszy 


Wforek 19 lipca 1982 r. 


Telefon 222-22 


417 zabitych, 55 ciężko rannych w kilku- 
nastogodzinej walce ulicznej 


Pechód hitlerowski pod grad 
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P Pa PR RZN CZYAN W PHU M 
Go GOMmew Dry- 


watnych. -- Gonitwa po dachach.-Reich$ęwehra interweniuie 
Projek ośłoszemia stanu wyjąłlicoweśo w Niemczech 


BERLIN, 18 lipca. — Krwa- 
we zaburzenia uliczne w Niem 


czech przybrały w końcu tygo- | POCZĘŁA  OSTRZELIWANIE 


dnia niezwykłe roziniary. Pod- | OKIEN, BALKONÓW 1 DA- 
czas lieznych staré CHÓW. 

W BERLINIE UBIEGŁEJ NO-| Kilkanaście domów wzięto 
CY ZABITO JEDNĄ OSOBĘ, A |szturmem, po _ wywźżeniu 


KILKADZIESIĄT RANIONO. 

Polieja, ałarmowana _ nieu- 
stannie strzałami, padającemi 
w czasie hójek, interwenjować 
musiała wielokrotnie, dokony- 
wując aresztowań Í strzelając 
do demonstrantów, 


Pochód werbunkowy 


W Altonie rozgorzały w nie- 
dziełę wieczorem 
ZACIĘTE WALKI BRATOBÓJ- 

CZE 
na tak wielką skalę, że komuni- 
kat ministerstwa spraw  we- 
wnęt"znych określił zajścia mia 
nem wojny domowej. 

Tłem wypadków było zwoła- 
nie do Altony bojówek hitlerow 
skich na t. zw. pochód werbun- 
kowy. 

KILKA TYSIĘCY HITLEROW- 
CÓW STAWIŁO SIĘ W PEŁ- 
NEM UMUNDUROWANIU, 

s orkiestrami, sztandarami 1 
mnóstwem samochodów. Zjazd 
obejmował Holsztyn i miasta 

hanzeatyckie. 


200 sfrzelców 
w zasadzce 


Gdy czoło pochodu znalazło 
się przy zbiegu Bergstrasse i 
Johanisstrasse, w oknach na 
dachach i na balkonach ukazali 
się członkowie tak zwanej „ak- 
cji antyfaszystowskief(, uzbro- 
jeni w rewolwery i krótkie ka- 
rabinki. Według przypuszczeń 
policji strzelających było ce- 
najmniej 200. 

POCHÓD  ZASYPANO GRA- 
DEM KUL. 

Pierwszy padł trupem przy- 
wódca hitleroweów Koch i jego 
sekretarka p. Winklerowa. 

Powstał nieopisany popłoch. 
UCIEKAJĄCYCH SZTURMOW- 
CÓW ŚCIGAŁY KULE, A RAN- 
NI GĘSTO PADALI NA JEZD- 

NIE I CHODNIKI. 

Po rozpierzchnięciu się przed 

nich oddziałów. 


drzwi. Z mieszkań wywiekano 
członków akeji antyfaszystow- 
skiej, którzy stawiali zaciekły 
opór. Odbyła się długotrwała 
gonitwa po dachach, która prze 
niosła się na inne ulice. 
KILKU ANTYFASZYSTÓW, 
POSTRZELONYCH PRZEZ PO 
LICJANTÓW, SPADŁO Z DA- 
CHÓW NA JEZDNIĘ I PO- 
DWÓRZA. 

Policia była systematycznie 
ostrzeliwana z poza barykad i z 
dachów. 

Według obliczeń policji, w 
zasadzce przy zbiegu Berg- 
strasse i Johanisstrasse 
ODNIOSŁO RANY, BĄDŹ TEŻ 
PONIOSŁO ŚMIERĆ OKOŁO 
60 HITLEROWCÓW. 


Wojsko na uligach 


Po pewnym czasie hiilerow- 
skie oddziały szturmowe  zźro- 
madziły się na pograniczu wol- 
nego miasta Hamburga, dokąd 
również zaczęli nadciągać człom 
kowie akcji antyfaszystowskie|. 
Na ulicach wzniesiono 


p 


nawet w pewnym momencie na 


Olbrzymi pożar w Antwerpii 


PRZYBYŁA NA MIEJSCE PO-|CANYCH TRAMWAJÓW I SA-|no ścisłych obliczeń, gdzź licz- 
LICJA I NATYCHMIAST ROZ- | MOCHODÓW CIĘŻAROWYCH |ni ranni udali 


się do lekarzy 


Ośrodkiem walk stał się plac | prywatnych, bądź też byli za- 


„Mała — Wolność“. 
strzelanina trwała do godziny 


Bezładna | brani przez wojujące partje. 


Nad ranem zmarło w szpita- 


11 wieezór. Siły policyjne, na- |lach jeszeze 5 osóh, a kilkuna- 
desłane z Altony i Hamburga, o |stu znajduje się w agonji. 


kazały się niewystarczające, wo 


Zarówno w Altonie, jak I w 


bee czego władze zażądały po- | Hamburgu, nastrój jest niesły- 


mocy Reichswehry. 


Przed pół |chanie podniecony. 


noeą przybyły samochody pan- WIĘKSZOŚĆ SKLEPÓW 


cerne z karabinami maszyno- 


ZAMKNIĘTA, 


wemi, co skłoniło walczących |czynne są tylko małe sklepiki 
do wycofania się z płacu „Mała | spożywcze. Restauracje również 


Wolność“, 
Sporadyczne utarczki, połg- 
czone 


ze strzelaniną, trwały |Í 


şa pozamykane. 
Ulicami krążą patrole policii 
Relchswehry, zatrzymując 


przez całą noe w okolicy Alto- | przechodniów, Przed szpitałami 


ny i Hamburga. 


gromadzą się tłumy publiezno- 


Reichswehra, _ przerzueająe | ŚCI. 


się z miejsca na miejsce, stłumi 
ła rozruchy. 


Szpifale przepełnione 


W KOSTNICY MIEJSKIEJ W | borczej w Niemczech 


BERLIN, 18 żipea. (Pat) — 
Według obliczeń prasy, bilans 
walk ulicznych w ubiegłym ty- 
godniu w czasie kampanji wy- 
wyraża 


ALTONIE ZNAJDUJE SIĘ 12 |się liczbą 


TRUPÓW. 
Szpitale miejskie przed półne 
cą były do tego stopnia prze- 


25 ZABITYCH I 270 PRZEWAŻ 
NIE CIĘŻKO RANNYCH 
Podezas walk w Greifswał- 


pełnione, że musiano zakładać | dzie zabity został na miejscu je 


lazarety polowe Reichswehry. 


Liczbę ciężko rannych, któ- | socjaliści, 
bardzo groźny, | zmarli w szpitalu; pozatem zaś 


rych stan jest 

RAPORTY OKREŚLAJĄ NA 
55 OSÓB. 

Lżej rannych, 


den komunista, dwaj narodewi 
ciężko _ poranieni, 


rannych jest 24 osób. Starcie 
wywołane zostało przez komu- 


znajdujących | nistów, którzy ostrzeliwali z re- 


się w szpitalach, jest kilkaset. | wolwerów pochód hitlerowski. 


strawił w porcie wielkie zapasy drzewa, przyczem przerzucił się 


jeden ze stojąevch na kotwicy 


zkrętów, powodująą na nia poważne szkody. 


BARYKADY Z POPRZEWRA- | Dotychczas nie przeprowadzo- W Berlinie zastrzelony 
DO OZ WODO RZ TC TERZ A WA ZO ORCS SAY Stal jeden narodowy socjalista, 


z0- 


12 osób odniosło rany. W Für- 
stenwaldzie zanotowano 5 ran- 
nych w Kamienicy 3, w Lueken 
wałdzie 10, w Naunhof 4 osoby 


a odniosły ciężkie, 10 lekkie ra- 


ny. — 


HAMBURG, 18 lipca. (Pat.)— 
Wśród rannych podczas wezo- 


;|rajszych zajść w Altonie znaj- 


duje się były pracownik konsn- 
latu polskiego w Hamburgu, za 
mieszkały w Altonie, Pluciński. 
Plueiński otrzymał niebezpiecz 
ny postrzał w płuca. 


Hałas samochodów 
policyjnych 


uniemożliwia Hitlerowi 
przemawlanie 
KRÓLEWIEC, 18 lipca. 
Adolf Hitler zamierzał w nie- 


—— Z A, W 


LoL 


dzielę przemawiać do tłumów 

w Króleweu, czemu jednak 

sprzeciwił się miejscowy 
mendant polieji. 

Dokoła trybuny, na której 
znalazł się Hitler, stanęło o~ 
siem samochodów policyjnych. 
Ilekroć przywódca narodowych 
socjalistów zaczynał mówić, 
policjanci puszczali w ruch mo 

tory samochodowe, czyniąe 

sztuczny hałas, 

W ten sposób uniemożliwio- 
no Hitlerowi wygłoszenie mo- 
wy, jak też jej transmisję przez 
rad jo. 

Wohec takiej postawy policji 
Adolf Hitler wysłał z Królewca 
trzy depesze: do Hindenkurga, 
do von Papena i do ministra 

Reichswehry Schleichera. 

Depesze te zawierają protest 
przeciwko sztucznej wrzawie w 
Królewcu. 


Zakaz demonsicacji 


na całem terytorjum 
Rzeszy 


BERLIN, 18 lipca. (Pat.) — 
Dziś w południe, zgodnie z za- 
powledzią, ogłoszony został 
zakaz urządzania demonstracji 
w całej Rzeszy. 


ko- 


BERLIN, 18 lipca. (Pat.) 
Wczorajsze zaburzenia w Alto- 
nie wywarły olbrzymie wraże- 
nie zarówno w kołach 
skich, jak i w rządzie Rzeszy. 
Prasa zapowiada, że pruski mi 
nister spraw wewnętrznych Se- 
vering, w ciagu dnia dzisiejsze- 
go odbędzie konferencje z przeń 
stawicielami policji oraz prezy: 
dentami większych mizst w ces 
lu naradzenia się nad środka- 
mi, jakie zastosować należy, 
aby 
położyć kres walce bratobójenet 

Severing konferować będzie 
w tej sprawie również z p. ob. 
pruskiego prezydenta mini. 
strów wiceprezydentem pru- 
skim Hiltsieferem. 

Z drugiej strony powstać miała 
myśl zbiorowego wystąpienia ugru 
powań, stojących na gruncie kon- 
styłucji weimarskiej do prezyden- 

ta Rzeszy o interwencję. 


pru- 


(Dokończenie na stro- 
nicy 3-ej) 
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GENEWA, w fipcu. 


Traktat  lozański traktowany 


Właściwe znaczenie traktatu lo |pod tym kątem nabiera podwójne- 
zańsłkiego ukryte jest w mgłach|£o znaczenia. Z jednej strony za- 


przypuszczeń i nadziei. 


Niemniej | myka on rozdział historji powo- 


jednak dało się wyczuć w Europie |iennej, mający tytuł: „Reparacjo”. 
pewiie odprężenie, Które najszyb- | Rozdział liczy najwięcej chyba 


ciej wyraziło się na giełdach. 
drugiej znów strony ostatnie zebra 
nie komitetu banku wypłat między 
narodowych, nawiązując do ukła. 
dów, rzuciło pewne promienie na 
najbliższą przyszłość gospodarczą. 

Nie znaczy te bynajmniej, by ta 
przedstawiała się różowo. Aczkol- 
wiek życie ekonomiczne liczy się z 
pewnem ożywieniem na nadchodzą 
cą jesień, climury na horyzoncie 
gospodarczym nie są bynajm. roz- 
proszone. Tu i owdzie sytuacja na- 
wet się pogorszyła, a cały szereg 
krajów, jak Austrja, Węgry, Ru- 
munja, Bułgarja, żyje wyłącznie 
nadzieją bezpośredniej ł szybkiej 
pomocy finansowej ze strony Fran 
cji 1 Wielkiej Brytanji. 

Jeśli traktat lozański rozwiązał 
a właściwie przekreślił problemat 
reparacji i pogrzebał plan Jounga, 
który w żadnym razie już nie od- 
żyje, to jednak pozostawił bez 
uwzględnienia zagadnienia gospo- 
darczo - finansowe państw Europy 
środkowej i wschodniej. Kwestje te 
miały znaleźć się na porządku 
dziennym obrad konferencji lozań- 
skiej. Ale 24-dniowe rozmowy ogra 
niczyły się wyłącznie do targów 
finansowo-politycznych nad repa- 
racjami, tak, że nie stało czasu 
by zająć sie czemkoiwiek innem, 
Dopiero w ostatnich dniach obrad 
lozańskich memorandum polskie 
poruszyło zagadnienia organizacji 
ekonomicznej Europy. Memorandum 
to, acz wszędzie życzliwie przyjęte, 
pozostało tymczasem bez echa. 
Zająć się niem ma coprawda ka- 
misja ekonomiczna, wyłoniona 
przez konferencję lozańską, ale nia 
zdaje się, aby czas był dziś odpo- 
wiednł do radykalnych razstrzyg- 
nięć. 

W ten sopsób trudno przypuścić, 
ażeby specyficzne trudności Kra- 
jów środkowo i wschodnio - euro- 
pejskich zostały w najbliższym 
czasie usunięte. Trudności wyra- 
żają się przedewszystkiem w braku 
kapitałów i wahaniach finansowo- 
monetarnych, oraz w niskim pozło- 
imie cen. Aby zapobiec katastrofal- 
nym skutkom ewentualnego zała- 
mama się, jedynie wspólna akcja 
międzynarodowa mogłaby pomóc. 
Ale o akcję taką jest niezmiętnie 
ciężko, howiem kraje, które musia- 
łyby jej przewodniczyć borykalą 
się sume z niezwykłemi trudnościa 
mi. Francja stoi w obliczu 6 i pół 
miljardowego deficytu budżetowe- 
go, Wielka Brytanja zaś uzdrowi- 
wszy w ogromnej mierze swe finan 
se, ma przed sobą imperjalaą kon 
ferencją w Ottawie, która zaważyć 
może w sposób dość  niespodzie- 
wany na przyszłości Anglii. 

Tak tedy konferencja lozańska 
jeśli uspokoiła w znacznej mierze 
stosunki międzynarodowe, nie przy 
niosła tymczasem pożytecznych ko 
rzyści, których z taką nicierpliwo- 
ścią oczekiwała Światowa opinja 
publiczna, Jedynie fakt, że niedlu- 
go, bo na jesień, zbierze się agól- 
no - światowa konferencja ekono- 
miczna, najprawdopodobniej w Lon 
dynie, daje nową odekocznię dla 
nadziei, które Lozauna pogrzehała. 

Konierencja londyńska ma dwa 
cele. Jeden z nich, jawny, pole- 
ga na stworzeniu pewnego orga- 
nizmi światowego, kontrolującego 
Życie finansowe _noszczegółnych 
państw, stabilizującego waluty 1 
złoto, ingerującego w domenie cen 
I międzynarodowej wymiany han- 
dlowej. Jak widzimy ma być to 
niejako kontynuacja ściśle gospo- 
dłarcza, konferencji lozańskiej, któ 
ra dla znanych: już wgziędów ogra 
niczyła się wyłącznie do 
nia probiemati reparacji, 


z |czarnych kart, 


wzbudzający na} 
więcej sprzecznych interesów i na- 
miętności politycznych. 

Ale reparacje li tylko dlatego 
zostały zniesione, by zbutwiałe 
podstawy gospodarki Światowej i 
życia międzynarodowego zastąpić 
swą organizacją ekonomiczną. Za- 
stąpienie planu  Jounga układem 
finansowym — był to pierwszy 
krok, po którym nastąpić mialo 
kompietne zniesienie rachunków 
wojennych przez anulację długów 
międzysojuszniczych przez Amerykę 
za cenę bonów niemieckich, reorya 
nizacja gospodarcza Europy, współ 


praca finansowa obt kontynentów! 

Ale pierwszy krok, acz najtrud- 
niejszy, nie pociągnął za sobą na: 
stępnych, a nawet, panuje obawa, 
że pozostanie jedynym. Stany 
Zjednoczone bardzo _ sceptycznie 
zapatrują się na „coup deponge” 
i po kilkudniowym _ entuzjazmie 
nad traktatem lozańskim, zdają się 
powracać do poprzedniego stano- 
wiska. Nie ulega  kwestji, że po- 
wyborach prezydenckich między 
Ameryką i Europą dojdzie do pew 
nego porozumienia w sprawie diw 
gów. Ale do wyborów jeszcze da- 
leko, a i po wyborach dość dużo 
czasu upłynie, zanim kongres wa- 
szyngtoński tę sprawę ostatecznie 
rozwiąże, 

Do tego czasu mocarstwa enro 
pejskie ponoszą wszelkie ryzyka 
traktatu lezańskiego. Są one dość 


wielkie i powiększają się nieustan- 
nie, podczas gdy Ameryka stawać 
się będzie coraz obojętniejsza wo 
bec Starego Świata, 

Konferencja londyńska ma więc 
i drugi cel, ukryty, a mianowicie 
wciągnąć Stany Zjednoczone do 
międzynarodowej współpracy, w 
orbitę interesów europejskich, ogól 
nych. Istotą konferencji londyń- 
skiej jest współpraca wszystkich 
państw, ale w szczególności Ame- 
ryki, celem reorganizacji ekonom!- 
ki światowej. Brak Stanów Zjedno 
czonych przyniósłby fiasko Świa- 
towej konferencji _ gospodhrczej. 

Ale czy Ameryka weźmie udział 
w konferencji londyńskiej. Tymcza 
sem panuje przekonanie, że tak, 
Przecież Waszyngton był niejako 
promotorem tej kon$erencji, którę 
Lendyn wziął w swą pieczę. Ale 


w : 
3A ŻY 


tak pczywykliśmy do nagłych vol- 
te-face Ameryki, że trudno zacho- 
wać zupełną pewność do partycy- 
pacji Stanów w nadchodzących œ 
bradach londyńskich, 


Po Wersalu i Lokarnie, Lozan: 
na jest niejako trzecim punktem 
zwrotnym polityki śwłatoweł 

Nie sądzimy, ażeby mówiono w 
Przyszłości o „esprit de Lausanne”. 
Zbyt wiele tu było targów I trudno 
ści i tylko nóż konieczności na gar 
dle, zmusił delegacje do podpisa- 
nia traktatu. Niemniej jednak Lo- 
zanna znamionuje nową erę poli- 
ki w dziedzinie gospodarczej. Dro- 
ga, po której ona  półdzie, jest 
dziś niepewna i może wąpliwa. Ale, 
niemniej, wyprowadzić ona może 
świat z błędnego koła kryzysu. 

JERZY KWEJT, 


100.000 ludzi w 5-godzinnym pochodzie pogrzebowym 


Zkin, w lipcu. 

W Zlinie, mieście, wybudo- 
wanem przez Batę, liczącem o- 
becnie 25.000 obywateli w cza 
sie pogrzebu tragicznie zmarłe 
go króła obuwia zgromadziła 
się blisko 100.000 ludzi. 

Przybyły gromady nietylko 
z najbliższej, ale i z dalszej ^ 
kolicy. 

W dzień pogrzebu wszystkie 
drogi, prowadzące do Zħina, 
przepełnione były grupami pie- 
szych, a im bardziej zbliżała się 
godzina 3 po południu, tembar 
dziej wzrastała liczba napływą 
jących samochodów, 

W Zlinie panowa! prawdzi- 
wie wielkomiejski ruch, kiero- 
wany przez policjantów w czar 
nych rękawiczkach i wstąż- 
kach z krepy na rękawach. 

W przepełnionych restaur- 
cjach goście sami się obsługu- 
ja, gdyż kelnerzy nie mogą na- 
dążyć. 

O godzinie pół do trzecie] 
Zlin połączony został radjem + 
całym światem. Auto Rądjożur- 
nalu zajęto swe miejsce na pos 
dwórzu fabryki, gdzie na wiel- 
kim katafalku stały dwie tru- 
mny — Tomasza Bati i jego 
pilota Brouczka. Na jednej tru 
mnie położony był olbrzymi 
wieniec z białych lilji, Na wsłę 
dze tego wieńca widnicją sla- 
wa: „Ślubuję”*. Słowem tem ze- 
gna się syn Tomasz ze swym 
ojcem. 

W czasie gdy goście żalobm 
poczęli tworzyć kondukt, prze- 
szło 20.000 robotników ustawia 
ło się w szpalery, które rozcią- 
gnęły się trzy kilometry prze: 
całe miasto aż na cmentarz. 

Jednym z najciekawszych 
momentów ceremonji pogrzebo 
wej było przemówienie nowego 
szefa przedsiębiorstw,  brafa 
zmarłego, Jana Bati, kióry 
przyrzekł, że duch pracy zmar 
łego, jego entuzjazm, ofiarność 
i pilność pozostaną na wieki 
przykładem. Następnie Jan Ba 
ta odczytał testament zmarłe- 
go. Jest to niby testament spo” 
łeczny, objaśnienie ideologicz- 
nego podkładu życiowego dzie- 
ła Bati. W swym testamencie 
zmarły Tomasz Bata powiada. 

„Naczelnym warunkiem pre- 
sperowania naszego zakładu 
jest, abyśmy nie przypuszezali, 
że przedsiębiorstwo jest tylko 
nasze, tylko dla nas, Przedzię: 


fozwiąza- | biorstwo nie zostało wybudowa 


ne w tym celu, aby zapewnić 


| 


egzystencję jego założyciclom; 
były tu wyższe pobudki, które 
na nas oddziaływałę w tym 
kieronku, abyśmy przezwycię- 
żyli swe waśnie, 

Nieraz zdarzyło się, że byliś 
my zdecydowani życie poświę: 
cić dla naszego przedsiębioć- 
stwa, a jeden z członków na- 
szej rodziny padł gfiarą dla 
przedsiębiorstwa. Tego nie cz3 
ni się jedynie dlatego, aby za- 
bezpieczyć swój majątek. 

W rozwoju naszego przedsię” 
biorstwa widzieliśmy rozwój i 
zabezpieczenie dobrobytu całe- 
go naszego kraju. 

Było naszą chlubą i zachętą 
do dalszej pracy, gdy widzieliś- 
my, że przedsiębiorstwo nasze 
wnosi nowe życie do naszych 
krajów, że z jego rozwojem 
podnosi się dobrobyt powszech 
ny i poziom umysłowy naszych 
ludzi, 


Była to chęć tworzenia, da- 
nia coraz to większej ilości tui- 
dzi możności korzystaniu 4 wy 
gód, jakich przedsiębiorstwo 
nasze swym robotnikom udzie- 

Pocz. 


SPLENDID ©: 


Trzgedja na Mont Blane 

Ceny miejsc na I seans 80 gr., 

zł. 11— i 1.385, na następne se- 
anse zł. 1—, 1.35 i 1.60, 


| wie 
|się języka francuskiego. Młody 


lało. Dokąd służyć będziecie tej 
wielkiej idei praca wasza zgo” 
dna będzie z prawem przyrody 
i ludzkości. Gdy tylko każdy 
zacznie pamiętać tylko o sobie, 
przestaniecie służyć przedsię- 
biorstwu, staniecie się zbytcecz- 


nymi i upzdniecie  hezpo- 
wrotnie', 
Następnie przemawiał mini- 


ster w imieniu prezydenta T. 
G. Masaryka i rządu czechosło- 
wackiego i in. 

Dopiero pod wieczór dotarł 
kondukt na cmentarz, otoczo: 
ny szeregami pracowników 
przedsiębiorstw Bati. 

Ceremonja trwała nrzesz”ło ń 
godzin. 

4 2 e 

O zmarłym „królu obuwia“ 
kursuje szereg anegdot, cha- 
rakteryzuigcych tego twardego 
czlowieka. 

Syn Bati, Tomasz, uczył się 
w tamtejszym Lycee Jaccard, 
w internacie, w którym svna: 
bogatych rodziców uczą 


Tomasz uskarżał się, że ojciec 
jest dla niego nadzwyczaj ską- 
py. 

— No, chyba głodu pan nie 
cierpi? 

— Cn to to nie. Ale na sto- 
sunki szwajcarskie otrzymuję 
bardzo mało pieniędzy. 

— Ileż ojciec wlaściwie 
przysyja panu ze Zlina? 

— Miesięcznie przekazuje na 
me wydałki 40 franków szw. 
Jest to dla mnie niewystarcza- 
jące. Wie pan, oprócz tennisu 
przepadam również za kinem. 
Tu w Szwajcarji kina są bar- 
dzo drogie, jeśli obliczamy w 
naszej walucie. Moi katedzy w 
liceum otrzymują miesięcznie 


Ludzie na posterunku 


Jak to miło jest, po całodziennej pracy, ułożyć się spokoj- 


nie do snu i mieć tę pewność, że żadna sprawa nie zmąci i nie 
przerwie słodkiego odpoczynku, którym rozkoszuje się człowiek 
zmęczony. Nie każdemu jednak losy dały zakosztować tych da- 
rów. Są ludzie, których życie jest stałym chaosem, gonitwą, nie- 
przerwanym cyklem wypadków, na które powinni ciągle być 
przygotowani, Ludzie ci muszą stale narażać swe życie dla bli- 
źnich i ezęsto giną na posterunku. 

Do tych w pierwszym rzędzie, możemy zaliczyć straż przy- 
brzeżną, która gotowa jest zawsze do niesienia pomocy, często 
nie zna dnia ni godziny swego życia. Taki wstrząsający dramat 
strażników morza, ludzi bez jutra, ujrzymy w filmie 

Ludzie na posterunku 


wkrótce „&rand-Kino“, 


sło, a nawet dwieście tranków 
jako „Taschengeld“. ‘ryle ja 
nie potrzebuję, gle przecież oj- 
ciec mógłby przysłać mi dodat. 
kowa jeszcze _ przynajmniej 
dziesięć franków, 

«— Oczywiście ubranie. Bu- 
ty, trzewiki tennisowe otrzy- 
muję z naszego oddziału sprze 


daży w Zurychu. Ale i tu of- 
ciec ustanowił „kontyngent. 
Gdym w Zurychu zażądał coś 


więcej, natychmiast otrzyma- 
łem odpowiedź, że więcej mi 
się nie nałeży. 

$ $ o 


Wspomnienia f 
Rok może upłynął? oå czasu, 
gdy Tomasz Bata zmuszony 
był doraźnie lądować ze swym 
samolotem gdzieś w Tyrolu, 
Nie przypominam sobie dokład 
nej daty. Pisma francuskie, 
zwłaszcza t. zw. prasa informa- 
cyjna, przymiosły jeszcze tego 
samego dnia długie artykuły o 
Bati, zamieszczając zarezem je 
go fotografję. Jest to wielka 
rzecz, jeśli się zważy, co znaczy 
zamieścić na pierwszej stronie 
francuskiego pisma bulwarowe 
go artykuł z fotografja. Natych 
miast udałem się do sprzedajni 
Bati w Paryżu, która jeszcze 
nie figurowała pod tą firmą. 
Tam dyrektor powiedział mi, 
że przynamniej dwieście razy 
zwrócono się do niego telefo: 
nicznie z zapytaniem, «o to 
właściwie z Batą się stało. 

— To zapewne cały dzień 
musieliście być przy telefonie? 


z Paryża, 


w * + 
A oto inne wspomnienie x 
Genewy: Pod koniec września 


ub. roku wybuchła na Dalekim 
Wschodzie wojna o Mandżurję 
pomiedzy Japonją a Chinami. 
Liga narodów nie mogła inter- 
wenjować ze skutkiem, bowiem 
nie rozporządza środkami sank 
cyjnymi. Wówczas też poczęto 
mówić, że dr. Willy Ruppel, re- 
daktor „Berliner Tagebiattu", 
akredytowany przy lidze naro- 
dów w jakiemś wielkiem roz- 
iargnienin  rozpytywał się na 
prawo i lewo, czy są jakieś in- 
formacje o tem, że Bata zaku- 
puje nowy pałac ligi narodów 
i że nawet już wniósł odpo- 
wiednią prośbę. W Genewie 
znaleźli się poważni lndzie, któ 
rzy na serjo twierdzih, że Ba- 
fa przeprowadzi się do pałacu 
ligi narodów. 


J, Boh. 
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19. VIL — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Dyrekcja kolejowa 
w Gdyni? 


Z Warszawy donoszą: 

Minister komunikacji inż. Kiihu 
przyjał specjalną delegację w Gdy 
ni, w której skład wchodzi prezes 
rady portu Korzon, dyrektor cen- 
tralnego zakupu złomu Gombre 
wiez, dyrektor koncernu węglowe- 
mo Progres”, Rawicz - Sterbo ł 
przedstawiciel kupiectwa gdyń- 
skiego dr. Smoleń, W czasie przy: 
jęcia obecny był również komisarz 
rządu m. Gdyni p. Zabierzowski. 

Minister komunikacji polecił m 
Gdyni dostarczyć szczegółowych 
planów co do możliwości terytor: 
jalnego rozmieszczenia budowy dy 
rekcji kolejowej w Gdyni. 


Za 20 groszy 


staną przed sądem 
dorażnym 


Ze Lwowa donoszą: 

Bestjalskiego napadu  rabunko- 
wego dokonano wczoraj na połaci: 
gminnych między Płonną a Ka- 
miennem Dwaj młodzi parobcy, a 
mianowicie 18-letni Paweł Mycio 
i 19-letni Michał Ostap napadli na 
pówracajacego do domu 76-letnie 
go Łukasza Haducha. Parohcy ci 
powalili staca na ziemię, poczęli 
go okładzć kijami i dusić, poczem 
zrabowali mu Bas skórzany, war- 
tości 18 zł, w którym znajdował 
się pugilares z 20 gr. Starzec wska 
tek odniesionych Tan zmarł, wy- 
dawszy uprzednio sprawców tego 
napadu. Policja aresztowała obu 
parobków; staną oni przed sądem 
dorażnym. 


Bafa padł ofiarą zamachu? 


katastrofa byla juź ńrzecią próbą zśladzenia 
wielkiego przemysłowca 


PRAGA, 18 lipca. — Wśród 
robotników w Źlinie krążą fan- 
tastyczne pogłoski, że katastro- 
fa samolotu Tomasza Bati nie 
byla wypadkiem, ale wynikiem 


zamachu. 
Korespondent wiedeńskiego 


pisma „Sonn und Montags Zig.“ 
potwierdza te pogłoski i twier- 
dzi, że szereg poszlak wskazuje 
na to, że samolot byl rozmyśl- 
nie uszkodzony. 


Próby sabotażu wydarzyły 
się już niejednokrotnie: Po po- 
wroeie Bati z Indji, jakiś nie- 
znany zbrodniarz  poprzecinał 
stery samolotu Bati „Fokker F 
XII*, skutkiem ezego samolot 
przy starcie zarył się w ziemię. 
Obyło się wtedy bez ofiar w Iu- 
dziach. 


Drugi wypadek zamachu 
miał miejsce przed 8 tygodnia- 


mi. Samolot Bati „Albatros“ u- 
legł wówezas katastrofie z nie- 
wiadomej dotychczas przyczy- 
ny; ofiarą padł współpracow- 
nik zakładów żlińskich, inż. Hu 
sfelee. Śledztwo w sprawie ka- 
tastrofy jeSzeze nie jest ukofi- 
czone, 

Ostatnia katastrofa jest praw 
dopodobnie trzecim 1 niestety 
ostatnim zamachem. 


szalona burza 


poczyniła spusłoszenia w południowej Francji 
Marsylja pod wodą. — Odcięci od świata. — Śmiercionośne 
pioruny. — Olbrzymi grad. — Zniszczone zbiory 


MARSYLJA, 18, 7. (PAT). — 
Wczoraj wieczorem przeszła nad 
Marsylją gwałtowna burza, połą- 
czona z oberwaniem się chmury. 
Skutkiem ulewnego deszczu S28- 
reg ulic stało przez kilka godzin 
pod woda. W niektórych punktach 
miasta komunikacja uległa przer- 
wie. Ruch tramwajowy ustał na 
kilka godzin, Skutkiem burzy i pio 


runów dwie osoby poniosły śmierć 
ERN EN TINNE EREN A YO nA dA TOY I AEEA 


Zamach na ministra wojny 


Generał strzałami 


odparł napastników 


HELSINGFORS, 18, 7. Finlandz| Gen, Lahdensuo konterował w 
ki minister wojny, gen. Lahdensuo | owej chwili z dwoma przedstawicie 


omal nie padł ofiarą zamachu re- 
wolwerowego w swej willi pod 
Helsingforsem, 

Koło godziny 7 wieczorem zaje 
chały przed willę dwa samochody 
Wysiedli z nich czterej mężczyźni 
i po steroryzowaniu portjera, wkro 
czyli do ogrodu. 

Na spotkanie przybyszów wyszła 
żona ministra, którą odepchnięto. 
Nieznajomi wbiegli do mieszkania 
z okrzykiem: „Ręce do góry!” 


lami partji chłopskiej, do której 
sam należy. Ujrzawszy  napastni- 
ków z rewotwerami, minister oraz 
delegaci chłopscy dobyli rewolwe- 
rów. 

Wywiązała się krótka wymiana 
strzałów, w wyniku której jeden z 
nieznajomych odniósł ranę ramie- 
nia a pozostali zbiegli. 


Aresztowany nie chce wyjawić 


nazwiska. 


Bitwa W AIONE ooren 


Donoszą dalej, że gabinet Rze- 
szy zbierze się dziś na nadzwyczaj 
ne posiedzenie celem powzięcia de 
cyzji w sprawach wewnętrznych. 
Jak twierdzą 
liczyć się należy z ogłoszeniem w 
najbliższym czasie stanu wyjątko- 

wego w całej Rzeszy. 
Domagają się tego narodowi socja 
liści. 


„Berliner Zeitung am Mitag” do 
nosi, że Hitler uda się jeszcze dzi- 
siaj do Nendeck, aby osobiście 
przedstawić żądanie to prezydento 
wi Rzeszy. 


BERLIN, 18, 7. (PAT). Rówao. 
tześnie z ukazaniem się zarządze- 
nia zakazu urządzania wszelkich 
demonstracji pod gołem niebem, 0- 
głoszony został komunikat, wyjaś- 
niający motywy tego zarządenia. 
Rząd w komunikacie ostrzega, że 
zarządzenie to będzie w razie po- 
trzeby tylko pierwszym krokiem, 
po którym mogą być zastosowane 
dalsze środki. Rząd nie cofnie się 
od nofsroższych, aż "do wydania 
przepisów, na mocy których doraź- 
nie będą _ rozstrzeliwane osoby, 
schwytane z bronią w ręku. Wyda 
nie tych przepisów może być po- 
czynione bez ogłaszania stanu wy- 
lątkowego i sądów doraźnych, do 
czego rząd nie chce narazie się 
uciekać, 


Rozwiązanie 
partji komunistycznej 


BERLIN, 18, ©. (Tel, wł. „Gło 
su Porannego”). 

Prasa demokratyczna atakuje 
ogłoszone dzisiaj rozporządzenie, 
wskazując, że ono nie zabezpiecza 
spokoju w kraju dopóki nie będzie 
odwołany dekret, pozwalający na 
działalność hitlerowskich brygad 
szturmowych, 


Natomiast prasa prawicowa, do- 


brze poinformowana, wyrażą prze: | 


konanie, że dalszym ciągiem dzi- 
siejszego zarządzenia powinno być 
rozwiązanie partji komunistycznej, 
Mówią, że ma to nastąpić natych- 
miast po wyborach. 


Strejk generalny 


chcą wywołać komuniści 


BERLIN, 18. 7. (PAT). Komuniś 
ci zareagowali na wypadki ubie- 
głej niedzieli a w szczególności na 
zabicie dwuch komunistów przez 
narodowego socjalistę, proklamo- 
waniem na wtorek  demonstracyj- 
nego strejku w Spandau pod Berli 
nem. Prawdopodobnie strejk roz- 
ciągnie się we wtorek i na inne 
przemysłowe dzielnice Berlina, 


Pozatem z całego szeregu mlej- 
scowości na terenie rołudniowej 
Francji sygnalizują gwałtowne hu- 
ragany i burze, które w wielu oko 
licach przybrały formę klęski ży- 
wiołowej. 


W Nicei przepływający przez 
miasto strumień Paillon wezbrał 
gwałtownie grożąc zatopieniem kil 
kudziesięciu bezdomnym, którzy 
szukali nocnego schroniska przed 
ulewą pod arkadami mostu. Z po- 
śród czterdziestu kilku osób, wzy 
wejących ratunku, udały się od- 
działem miejscowej straży pożar- 
nej i policji ocalić narazie tylko 
dwie. Reszcie grozi zatopienie. 


W Sete, koło Montpellier, hura- 
gan wybachnął z taką gwałiownoś 
cią, że wszystkie statki rybackie 
musiały z całym pośpiechem wra- 
cać do portu. Marynarz z załogi 
statku handlowego „La Francoise" 
zmieciony został z górnego pokła- 
du przez olbrzymią falę i zginął w 
morzu bez śladu. 


W okolicach Valence kilkanaś- 
cie osób znalazło Śmierć w płomie- 
niach zapałonych przez pioruny bu 
dynków. Dwie osoby zostały zabi 
te naskutek bezpośredniego pora- 
żenia piorunem. Zbiory na polach 
zostały zniszczone doszczętnie w 
f aaa e n i E IRET ana Ua ZYTA 


Gzy wiecie, Że... 


„Wwe wsi Szilvaszwara (Węgry) 
30-ietnia Etel Kozicska  Mosotygo 
zamordowała swoje nowourodzone 
dziecke, posiekała je, upiekła, a 
następnie zjadła wspólnie ze swym 
5-letnim synem. 


„pewna grupa polaków amery- 
kańskich pertraktuje z firmą .,Be- 
lanca” o kupno dla Hausnera ol- 
brzymiego samolotu, 


„rozmowy handlowe, prowadzo 
ne w Berlinie między oficjalną de- 
legacja, sowiecką a prywatna gru- 
pą szwajcarskich przemysłowców. 
zostały zerwane. Powodem niepve 
wodzenia pertraktacji miał być 
fakt, że Sowiety proponowały go- 
tówkowa. zapłate za dostawy szwaj 
carskie tylko w wysokości 33 pro 
cent, pódczas gdy szwajearzy %3- 
dali regulowania faktur w 60 proc. 
gotówką. 


Leningrad rośnie 


Według urzędowych danych sta 
tystycznych liczba mieszkańców 
Leningradu powiększyła się w czer 
wcu o 13,200 osób. W obecnym 
czasie więc Leningrad liczy 
2,787,70 _ mieszkańców, z czego 
1,448,300 mężczyzn 1 1,339,400 ko- 
biet, 


promieniu kilkunastu kilometrów. 

W Aldecuas grad, wielkości ku- 
rzego jaja padał w przeciągu pół 
godziny. Uprawne pola przedsta- 
wiają obraz kompletnego zniszcze- 
nia. 


Anglja na ezele 
państw eksportujących 


LONDYN, 18, 7. „Mornine 
Post” stwierdza na zasadzie ostat 
nich statystyk, iż Anglja w pierw- 
szem półroczu b. r. wysunęła się 
na czoło państw eksportujących. 

W ubiegłym roku na pierwszem 
miejscu państw eksportujących sta 
ła Ameryka, następnie Niemcy, 
Anglja zajmowała trzecie miejsce. 
W pierwszem półroczu r. b. Anglja 
zajęła pierwsze miejsce, Ameryka 
drugie, Niemcy trzecłe, 


Pociąg Z dynamitem 
wyleciał w powietrze 


LONDYN, 18. 7. — W miejsco: 
wości Leenwdoorns odległej o 250 
klm, od Kimberley (Transwaat) z 
nieustalonej przyczyny wyleciał w 
powietrze pociąg, wiozący ładunki 
dynamitowe do kopalń złota. 

Wstrząs powietrza był tak silny 
że jednopiętrowy dom, położony 
w odległości 180 mtr, od miejsca 
katastrofy, znikł z powierzchni 
ziemi. 


Wzdłuż toru kolejowego utwo- 
rzyła się wyrwa głębokości 6 me 
trów. Słupy telegraficzne i telefo- 
niczne również znikły. Liczba n- 
fiar narazie nieustalona. Cały po- 
ciąg uległ zupełnemu zniszczeniu. 


42 miliony odszkodowania 


żąda miljoner amerykański za oszczerstwo 


NOWY JORK, 18, 7. (PAT). — 
Prasa poświęca wiele miejsca pro- 
cesowi, który wytoczył dziennika- 
rzowi „Kansas City Star” znany 
miljoner Henry Doherty, stojący 
na czele licznych przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej. 

Jest to skarga e oszczerstw, 
przyczem Doherty żąda 26 miljo- 


nów dolarów odszkodowania 2% 
istotne straty materjalne 1 16 mi- 
ljonów grzywny. 

Wymieniony dziennik przez kil- 
ka miesięcy ogłaszał artykuły re- 
dakcyjne, w których w ostry spo: 
sób napadał na Doherty'ego i or- 
gamizacje użyteczności przes niego 
kontrolowane. 


Socjaliści w sejmie rumuńskim 


Kompletna porażka 


BUKARESZT, 18 listopada. (Te- 


lefon wł. „Głosu Porannego”), 
Ostateczny rezultat wyborów do 
parlamentu rumuńskiego przedsta 
wia się następująco: Z 386 manda 
tów aż 280 zdobyło stronnictwo 
chłopskie posła Maniu, Pozosta- 
tych około 100 mandatów przypa- 
dło w udziale: 6 — socjalistom, 


wyborcza prof, Yorgi 


którzy wchodzą po raz pierwszy 
do sejmu rumuńskiego, 8 — niem- 
com, 7 — węgrom, 22 — libera: 
łom, pozostałe zaś — kilku drob- 
nym grupom. Najbardziej charakte 
rystycznyjm jest fakt, że stronnie- 
two prof. Jorgi, który rządził po- 
przednio, nie uzyskało ani jednego 
mandatu. 


lie spiaciły Niemcy 


tytułem reparacji wojennych 


Jak podaje paryski tygodnik 
„La situation economique”, Niemcy 
płaciły od r. 1926 tytułem repara- 
cji sumy następujące: 

W r. 1926 zapłacono sumę 1.309 
miljonów marek, w r. 1927 
1,779 mil}. mk.. w r. 1928 — 
2,178 miljonów marek, w r. 1929-- 
1.965 miljonów marek, w r. 1930 
— 1,907 milj, mk., w r. 1931 — 
1,004 milj. mk., wreszcie w roku 
1932 — 312 miljonów marek, 

Zestawienie powyższe wykazuje, 
iż wydatki na spłatę odszkodowań 
wynosiły w roku bieżącym o 1.886 
milionów marek mniej, niż w roku 
1929 i o 997 milj. marek mniej, niż 
w roku 1926, Ogółem zaś suma 
wpłat na poczet odszkodowań wy- 


nosiła od roku 1926 do chwili bie 
żącej 8 miljardów 436 miljonów 
marek. 

W jakim stopniu zmniejszenie 
spłat reparacyjnych wpłynęło na 
obniżenie wydatne budżełu wydat- 
ków Rzeszy, wskazuje tabela. A 
więc w r. 1926 budżet wydatków 
Rzeszy wynosił 6.562 miljony mk., 
w rokt: 1927 — 7.155 milj, mk. 
w roku 1928 — 8,376 mili. mk, 
w r. 1929 — 8,043 miljony mk., 
w r. 1930 — 8.190 milj. mk., w r. 
1931 — 7,150 milj. mk., w r. 1932 
— 5814 milj. mk. To znaczy, Że 
wydatki za r. 1932 wynosiły o 30,6 
proc. mmiej, niż w r. 1928, który 
wykazyweł największą zwyżkę bu 
dżetową, 


Požar fabryki 


przy ul. Piotrkowskiej 220 


Wczoraj około godziny 10 min. 
15 wieczorem centrala Straży o- 
gniowej została wezwana do poża- 
ru. Paliła się fabryka Arona Pru: 
szynowskiego przy ui, Piotrkow- 
skiej 220. Na miejsce pożaru przy 
były oddziały: II, III i scheible- 
rowski, przystępując natychmiast 
do akcji ratunkowej. Pożar, który 
powstał na 1 piętrze, w sali selfak 
torów, przeniósł się niebawem na 
II piętro, gdzie były nagromadzo- 


ne zapasy przędzy. Dzięki energicz 
nej akcji stroży po godzinie pożar 
został zlokalizowany.  Zniszczeniu 
uległy maszyny przędzalnicze, ca- 
ły zapas przędzy oraz częściowo 
mury. Według  prowizorycznych 
obliczeń straty wynoszą około 30 
tysięcy zł. Fabryka nie była aseku 
rowańa. Wskutek  pożeru straciło 
pracę 20 robotników. Na miejsce 
pożaru zjechały władze śledcze, 
które wszczęły dochodzenie, 


DZIEN W ILUSTRACJI 


Z NAD MODREGO ADRJATYKU 


"Na. zdjęciu naszem widzimy Tomantyczny obrazek pięknej Dal- 
macji a mianowicie stare domy w nadmorskiem miasteczku Klis, 


NIEMIECKA AGITACJA az" ' POWÓDŹ W MIASTECZKU 
WYBORCZA v— =-  spowoldłowamą przez jedną z ostatnich burz 


z. a 

Plakat Kofmunistyczny, «fo. 

wiadający walkę  żstniejącemu 
systemowi, 


3 Z POLSKIEGO WYBRZEŻA MORSKIEGO + LORD PLUMER 


Polskie wybrzeże morskie uczkołwiek bardzo małe, posiada włe feldmarszałek brytyjski b. gu- 
le uroczych zakątków, z których najpiękniejszym jest przystań ry  pemator Malty i wysoki komi- 
backa- na Hek, widoczna na naszej iłustracji. * gara Palestyny, zmarł w wielju sz 
| "Tel 78, tii PARLAMENT W. OTTAWIE e T 
SE : 7 r i opi oabędte „się konferencja gospodarcza W. Bryta). ù 


Róry premjer kanadyjski Benn ett, przewodniczący konferencji 


DR. ROST TONNINGEN 
przedstawiciel Hotandji, miano 


WIELKI POŻAR W LIDZIE wany został przez ligę narodów 
w środą popołudniu wybuchł w Lidzie w budynku przy ul. Su- delegatem tej instytucji przy 
walskiej, w którym mieści się kino „Nirwana” wielki pożar, który rządzie austrjackim. 


z niesłychaną szybkością rozszerzył się na sąsłednie budynki. Ofiarą 

pożaru padły cztery posesje piętrowe oraz komplet budynków wgłąb p I DŻ DDA 9 DO RZ SRE = M 
rzeki Lidziejki itd, "W czasie akcji ratunkowej kilka osób zostało po Druga piafiletka ZABURZENIA W BELGIJSKICH KOPALNIACH WEGL 
kolejowa i Od kilku dni trwają na belgijskich terenach węglowych za 

mia, wywołane przez strejkujących górników. Najgroźniejszy charal= 

W tych dniach odbyła się w Mo- ter przybrały te zaburzenia w okolicach Charleroi i Perrones, gidzfe 

skwie konferencja dla rekonstruk- doszło do starć z oddziałami wojskcwemi, wysłanemi tam dla utrzy 


mania porządku. Na zdjęciu naszem widzimy samochody pancerne 
cji transportu. Na konferencji oma patrolujące na ulicach Charleroi 


wiano szczegóły planu rozbudowy 
koleji w drugiej piatiletoe, Według 
tych planów mają być w tym 
kresie wybudowane następ. ma- 
gistrale: południowo - syberyjska, 
wschodnio - syberyjska kolej z 
Magnitogorska przez Ułę i Kazań 
do Niżniego  Nowgorodu, z Mo- 
skwy przez Uchtę do Peczorskich 
Ugłów, z Kozłowa przez Kałacz do 
Prochladnej, dalej kolej na Kam 
kaz, a wreszcie magłstrala wschod i 
: nio - uralska. Ogółem ma być wy- SZKOLNY OKRĘT ARTYLERYJSKI „BREMSE“ 

CZYSZCZENIE ŁOKOMOTYW budowanych 25.000 kilometrów został oddany do użytku Reichswehry w stoczni marynarki Rze 
odbywa. się pod strumieniami ługu. kolei. szy w Wilbelmshaven. 
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wgon 


. ł 


Pojutrze, w czwartek, 21 lip- 
ca b. r. rozstrzygną się ostatecz 
nie 

losy Rity Gorgonowej. 


wa 


Jak potoczą sie losy skazanej na śmierć 


trzy miesiące po urodzeniu 
dziecka, | 

jeśliby ono urodziło się żywe. 

W. wypadku, 


gdyby dziecko |sze ustępy 


re niewątpliwie odbiją się sze- 
rokiem echem. 
tem miejscu tylko najważniej- 


Podajemy na 


tej niezwykłej pu- 


Jakkolwiek w procesie kasa-|przyszło na świat martwe wów- | blikacji. 


cyjnyes sąd najwyższy rozpa- 
trywać będzie 

jedycie formalną, 
a nie merytoryczną stronę pro 
cesu, to jednak od wyniku tej 
rozprawy zależeć będzie 
życie lub śmierć Gorgonowel. 


A cz 
Wynik procesu kasacyjnego 


niemożliwy 
Wiado:ne są 
jakie pocią- 


jest bezwzględnie 
do przewidzenia. 
natomiast skutki, 
gnie za sobą 
uwzględnienie lub odrzucenie 
skargi kasacyinej. 


Co się stanie 
ną wypadek, 
nie została uwzględniona? 

Na powyższe pytanie znajdu 
jemy Qadpowiedź w przepisach 
procedury karnej, W tym wv- 
padku wyrok sądu 
wordykcie ławy 
stąłby się prawomocnym. 


przysięgłych 
Wła- 


z GorgonowĄ | przesłuchanoby 
jeśliby kasacja | świadków, 


czas wyrok Śmierci zostałby 
wykonany 
bezzwłocznie po przyjściu do 


zdrowia. 


sympatja 


wstępie: 
jest po 


Powiedzmy to na 
pani Kern 
stronie Gorgonowej. 

Na wstępie charakteryzuje 


Jeśliby natomiast sąd uajwyż | dzieciństwo i młodość oskarżo- 
szy skargę kasacyjną uwzglę: |nej.j Wychowana została w sie 


dnił, wówczas zostałaby wyzna |rocińcu w Dalmacji. 


óna 

nowa rozprawa, 
przyczem 
by zadecydował 
sądem rozprawa. toczyłaby się. 


sąd najwyższy sam |pisanym podczas procesu, 
przed którym |żona jego była 


Jej mąż. 
Gorgon, którego poślubiła w 15 
roku życia, oświadcza w liście 
że 


wychowana surowu 


W tym ostatnim wypadku prze |i przepojona zasdami życia ro- 


prowadzonoby 
powtórne śledztwo, 


urządzonoby wizję 
lokalną. słowem, nastąpiłaby 
gruntowna rewizja całego 
procesu 
i to prawdopodobnie nie przed 


oparty na |sądem lwowskim. 


Tajemnica zbrodni 


w willi jsła w międzyczasie 


dzinnego. Gorgonowa w tym 
czasie miała swą urodą zwra- 


wszystkich |cać ogólną uwagę. 


Do domu Zaremby dostała 
się, jako wychowawczyni jego 
dzieci, w krótkim jednak cza- 
się 

inżynier uczynił ją swą ko- 

chanką. 
Niesnaski wywoływała  podro- 
Lusia Za- 


de sądowe przesłalyby z urzę: |w Brzuchowicach nie przestaje | renibianka, 


du akta całej sprawy do kance: | niepokoić 
p. prezydenta |Czy Gorgonowa 


larji cywilnej 
Rzeczypospolitej 


tym wypadku przysługuje pra |ląca staje się ta sprawa w prze 
wo aski. Gdyby p. prezydent z | dedniu kasacji. 


prawa łaski skorzystał, musial- 


Wszyscy pamiętamy; - że. na 


opinji pubiłcznej.| ebkciążona zresztą umysłowo 
jest winna, fpo matce,  przebywającej w 
któremu wļ|ezy niewinna? Szczególnie pa- | szpitalu wariatów. 
Co do morderstwa, to całe 


oskarżenie zbudowane jest na 
zeznaniach - chłopca, 


by równocześnie sam określić | jen niezwykły proces przybyła |co do których nie wiadomo na- 
okres czasu, któryby Gorgono- | specjalnie z Berlina znana lite- | wet, 


wa miała ewentualmie 
“przebyć w więzieniu. 


ratka 4o 
i Elga Kern, 


czy nie powstały w fantazji. 
Pierwsze dochodzenie policji 


W tym względzie ma p. prezy- |Prasa zapowiedziała wówczas, | Odrazu 
dent najzupełnie wolną rękę i|że proces Rity Gorgonowej po- 


mógłby 


zamienić karę śmierci na wie- | ści. 


zienie od 1 roku w górę aż na 
okres dożywotni, 
Gdyby mp. prezydent 


nastąpiłoby 
ksz wyroku śmierci w 


rzz= 


sEżożyzZ=z 


Park HELENÓW 


DZiś! We wtorek, jutro w środę i 
czwartek o g. 9 w. 
Występy artystów 
Marka gre Ko króla humoru 
(mistrz gwizdu) oraz lk tanecz- 
nago SOLLARI 


w 
cf 
KOJ 
a 


służy jej za materjał do powie- |i czynione 
Tymczasem w numerze |Cchwili 


„Wiadomości Literackich uka 
zala się wielką praca p. Kern 


ra iście 
rewelacyjne materiały. 
Słowa p. Kern 
przenikliwa i wszechstronna a: 
naliza tej zbrodni i procesu, a: 
le brzmią one jako 
oskzrżenie puhliczne 
sposobowi pro wadzenia śledz- 
twa 


oraz podnoszą zarzuty przeciw | (przy 


zagmatwało eałą sprawę 
było od pierwszej 


po linii przekonania o winie 
Gorgonowej. 


z praw | pod tylułem „Prawda o proce- |Nje zrobiono żadnych zdjęć fo- 
łaski nie skorzystał, wówczas | sie Gorgonowej”, która zawie- | tograficznych. 


a badania śla- 
dów zostały dokonane dopiero 
wtedy, gdy na całym dziedziń- 


to nietylko |cu znajdowały się 


setki śżndów stóp qomowni- 
ków. 
Kto badał ciało zamordowa- 


przeciw |nej zaraz 


po dokonaniu mórdu? 
W kilka chwil po morderstwie 
wycziuwalnym jeszcze 


prokuratorowi tej sprawy, któ- |pulsie) stwierdzono pięć ude- 


DŁWiEKOWY KINOTEATR 


„CAPITOL” 


Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. 


W rolach głównych: Fascynująca i uwodzicielska 


rzeń, poranienie pochwy, przy- 
krycie zwłok poduszką, okałe- 
czenie psa, zatrzymanie się w 
hallu, otworzenie podwojnych 
drzwi, przejście do' basenu, 6- 
czyszczenie  dżagama z krwi, 
pranie chusteczki, powrót do 
domu, zejście do piwnicy. zmia 
nę koszuli, spalenie starej, usu 
nięcie plam z futra, a prócz te- 
go natychmiast po morder- 
stwie oddanie kału przy zwło- 
kach. 

P. Ken | 
oskarża cieżko brukową prasę 
it. zw. opinię publiczna, pro- 
wadzącą otwartą  kampamję 
przeciw Gorgonowej. 

M. im. autorka zwraca uwagę 
na artykuły w jednem z pism, 
pióra prokuratora, prowadzące- 
go oskarżenie w procesie, w 
czasie, w którym już z urzędu 
bada? sprawę. 

Autor obu artykułów zarzu- 
ca zupełnie bezpodstawnie Gor 
gonowej złe pożycie z mężem, 
którego, jakoby miała zdradzać 
przez co spowodowała jego wy- 
jazd do Ameryki. 

Tymczasem wiadomo, że po- 
wodem emigracji był syfilis, któ 
rym Gorgon zaraził się poza 
małżeństwem. 

W dalszym ciągu p. Kern ata 
kuje akt oskarżenia, wedle niej 
najzupełnie sprzeczny z praw- 
dą, wykazaną w przewodzie są 
dowym. Całe to oskarżenie zbu 
dowane zostało jedynie na po- 
szłakach. Zwraca też uwagę na 
niestychaną wręcz rozbieżność 
zdań prokuratora i obrońcy. — 
Gongonowa podczas calego |: 
przewodu nie stanęła w sprzecz 
ność ani razu ze swemi zezna- 
niami, a ekspertyzy chemików 
dobiły cały akt oskarżenia, W 
związku z ekspertyzą warszaw- 
ską, zwraca uwagę napaść pro- 
kuratora na badania warszaw- 
skie, które prokurator chciał 
dać do korekty... laboratorjum 
uniwersyteckiemu we Lwowie. 

Ani na futrze oskarżonej, ani 
na siekierze nie znaleziono zu- 
pełnie śladów krwi. Jeśli było 
na tyle jasno, że Staś Zaremba 
mógł rozpoznać w hallu postać 


"y 5 x 
Dziś premiera! 
Potężny dramat erotyczno-obyczajowy osnuty 
na tle życia kobiety lekkich obyczajów p. t.: 


oraz wytworny 


LILI DAMITA ANDER LUGUEL 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 6-ej, w soboty i niedziele o godz. 3-ej 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


Gorgonowej, to pocóż ta nósiła' 
przy sobie zapałoną świecę, je 
Śli znała rozkład mieszkania do. 
skonałe? Mimo żądań obrońcy, 
nie przeprowadzono analizy ap: 
tycznej, któraby ustaliła, czy 
kolor koszuli, noszonej przez o- 
skarżoną, nie jest identyczny z 
kolorem koszuli, którą rzekQ- 
mo miała nałożyć po dokona- 
niu morderstwa. Dwa kolory: 
biały i blado - seledynowy w 
mroku mogły być Złudzeniem 
optycznem. 

Dalej p. Kern zarzuca. sądo+ 
wi, że list amerykański Gorgo" 
ną, przesłany sądowi dla odcią- 
żenia oskarżonej, przepadł na 
pewien ezas i dopiero potem zo. 
stał opublikowany. List ten 
przedstawiał " Gorgonową w 
świetle zupełnie innem od tego, 
w jąkiem przedstawiła ją stron- 
nicza prasa brukowa. 

Wkońcu p. Kern ’ Sth 
przeciw sądowi przysieglych, w 
skład którego weszły ŹE gdo- 
hrane jednostki, przy zupełnym 
braku kobiet. Mowe prokurato 
ra nazywa „histerycznym wy- 
stepem“. P. Kern twierdzi, że 
jest najgłębiej przekonana a 
niewinności Gorgonowej. Prag. 
nęła ona odwiedzić Gorgonową. 
„Do odwiedzenia jej skłaniał 
mnie nietylko dowody rzeoczo* 
we: wydało mi się ludzkim, ko 
biecym obowiązkiem do 
niej i powiedzieć, że w Ñj -poè 
dwójnie ciężkiem położeniu nib 
jest zupełnie osamotniona. -* 

P. Kern nadmienia, żę sẹ 
dziowie przysięgli w ciągu 19 
minut rozstrzygnęji tę sprawę, 
i ze wzmiszeniem: wspomina © 
posterumkowym, który towaray 
szył Gorgonowej, przemawłał 
do niej, jak ojciec pocieszający 
nieszczęśliwą córkę. 

Przed kasacją p. Kem po- 
czuwa się w obowiązku do 
stwierdzenia, że nie chodzi jej 
o to, czy Gorgonowa jest win- 
na, czy niewinna, lecz jedynie 
o to, że jeśli jest winną, to na- 
leżało jej tego dowieść. 


Prawidłowe trawienie. i zdrową 
krew osiąga się przez codzienne, 
używanie jo! pół szklanki naturalnej 
wedy gorzkiej „Franciszka-Józefa”, 


Karnacik moanisi 
EEK" MZ PSA TZ 


Lo nosić na lefnisku ? 


Na wieś nie należy zabierać pa- 
jęczych chiffonów i in. jedwabł 
które zresztą wogóle mniej są mod 
ne tego lata. Konieczna natomiast 
jest kretonowa sukienka, wycięta 
bez rękawów, a  nieprzezroczysta, 
Pozatem — dobrze mieć parę su- 
kienek ze sztucznego jedwabiu, na 
prawdę kosztujących grosze — na 
upały. Jest to po płótnie chyba naj 
lżejszy materjał. No i od trochę 
większej parady — sukienkę z ża- 
kięcikiem. Ktokolwiek sprawi so- 
bie taki komplet z czeszuczy albo 
surowego jedwabiu, przekona się, 
że można go włożyć o każdej po- 
rze dnia i zawsze dobrze wygląda. 

Co do nakrycia głowy, to dwie 
rzeczy sa na wsi koniecznie potrzeb 
ne — berecik baskijski i duży ka- 
pelusz z rondem, z rafji, albo cien 
kiej słomki, dający się z łatwością 
zwinąć i schować do walizki. Po- 
zatem można nic nie brać, Pakując 
rzeczy ma się pokusę zabrania te- 
go i owego, „bo w tem tak do twa 
rzy!” i „może będzie okazja”, prze 
ważnie jednak okazuje się, że to, 
co w mieście jest prześliczne, na 
wsi razi, okazji niema i ciężkie wa 
lizy jadą z powrotem do miasta, 
zabrane zupełnie niepotrzebnie. 

A jeżeli zostajemy w mieście — 
to jasny komplet z czeszuczy albo 
innego jedwabiu też jest koniecz- 
ny. Wzorzyste materjały nie są 
modne tego roku, można je dona- 
szać. Do noszenia na ulicę nadają 
się przeważnie gładkie jedwabie i 
płótna. Sezon kapeluszy słomko» 
wych kończy się już — o logiko 
mody! pomimo upałów. Słomkę 
zastępuje cienka wełniana żorżeta, 
z której nosi się kapelusz z rom- 
dem małe czapeczki. Jest to jed- 
nak mniej nielogiczne, niż niedaw- 
ýa moda filców w lipcu. Bądź co 
badź żorżeta lest lekka, wygodna 
w noszeniu. 

Bardzo modne są komplety: weł- 
niana biała sukienka bez rękawów, 
przybrana jakimś żywym kolorem, 
albo kombinacją paru kolorów (np. 
pomarańczowy z żółtym i bronzo- 


PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE il 12-333 


19. VII — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Trudno jesi mówić przez radjo! A 


Prelekcja musi być zrozumiała i interesująca 
dia 300 tysięcy słuchaczy 


Nie jest to żadna przenośnia, 
choć zdawaóby się mogło parado- 
ksem, że instytueja, już istniejąca 
od szeregu lat, jak „Polskie Ra- 
djo”, w znacznej części swego pro 
gramu, opierająca się o odczyty. 
feljetony, gadanki, których już 
tyle wygłoszono - instytucja, z któ 
rą współpracuje poważny zastęp 
prelegentów, niejednokrotnie cie- 
szących Się szczerem uznaniem shi- 
chaczy, —- że instytucja ta mimo 
to poszukuje ludzi nowych, którzy- 
by zwiększyć mogli kadry dotych- 
czasowe. 

Niema w tem ani źdźbła przesa- 
dy. Istotnie, „Polskie Radjo” po- 
szukuje wciąż nowych prelegew 
tów. 

Jednakże, zapraszając wszystkich 
do współpracy, musi postawić ze 
swej strony szereg postulatów, wy 
nikających z dbałości o program, 
któryby zadawalał wymagania słu 
shaczy radjowych, któryby vdpo- 
wiadał możliwie najlepiej ich żą- 
daniom, 

Zadowolić przytem wymagania 
trzechset tysięcy posiadaczy od- 
biorników radjowych wraz z ezton 
kami rodzin tvch posiadaczy — 
nie jest rzeczą latwa: więcej — 
nie jest prawie rzeczą możliwą. 

Jeden z prelegentów radjowych, 
BEZEEM FZPCZOZZOZO ZET PRZYTDTOLIKREZH 


wym), do tego berecik biały, albo 
w jednym z tych kolorów. Takie 
komplety nadają się przedewszyst- 
kiem nad morze, gdzie przy sło- 
necznej pogodzie bywa  wietrzno. 
Ale jak na złość w tym roku, kie- 
dy wełna jest specjalnie modna, 
lato jest upałne, w mieście więc 
w takim kostjumie można się usma 
żyć. Nad morzem jednak ciepłe rze 
czy zawsze się przydadzą, a ładnie 
wygladają tylko iasne barwy. 
Anita. 


zgasły przed półtora rokiem, Š.: p. 
Zdzisłayy Dębicki, poeta, krytyk i 
publicysta, formował w sposób 
może bardzo dosadny, ale niezmier 
nie trafny swój sąd i piszących: 
„głupi pisze, co wie; mądry wie, 
co pisze”. Tak jest istotnie, a ra 
djo dalej może, niż druk, idzie 
pod tym względem w swoich wy- 
maganiach. Nie wszystko to, «o 
się wie, należy mówić do trzech- 
set tysięcy słuchaczy, — ale trze 
ba wiedzieć przedewszystkiem, co 
należy mówić. 

Posiadać można wiedzę niezniier. 
nie głęboka, można mieć w danej 
dziedzinie zasób wiadomości  nie- 
zwykle rozległy — ale całą dana 
dziedzina wiedzy ludzkiej dla 
trzechset tysięcy słuchaczów może 
mieć bardzo niewielką tylko war- 
tość praktyczną. Zagadnienie, nie- 
zmiernie interesujące dla szezu- 
płej grupki pracowników danej ga 
tezi nauki, może nie obchodzić zu. 
pełnie pozostałych 299.990 słucha: 
czy. 

Stąd więc wniosek, że temat 
obrany musi interesować możliwie 
największą liczbę słuchaczy. Jak 
wielką trudność stanowić będzie 
obranie takiego właśnie tematu — 
powiedzą nam o tem w pierwszym 
rzędzie statystyki posiadaczy od- 
biorników radjowych, w drugim — 
te głosy krytyki, jakie spotykamy 
niekiedy na łamach naszych cza- 
sopism. 

O trudnościach, jakia się spię- 
trzają przed prelegentem radjo- 
wym, wnioskować móżemy nietyl- 
ko z naszkicowanęgo tu obrazu roz 
bieżności zainteresowań naszych 
słuchaczy. Pośrednio mówią nam 
o nich napotykane częstokroć w 
prasie krytyki. 

Pomińtmy tu najzupełniej, czy 
są one ałusznć, czy nie. Nie obcho 
dzi nas narazie jch strong mèryto- 
ryczna. Tak sie składa, że słu- 


EDOUARD AMPHLETT 


Bohaterką tej historji jest Jea- 
neita. Ma lat ośmneście i jest, dziec 
kiem Paryża. Ojcieę Jeanetty, to 
„lepszy pan” z ludu. Pewną ręką 
prowadzi codzień autobus AX 
przez zakręty bruków paryskich. 

O matce Jeanetty opowiadają. 
że przed ośmnastu laty poślizgnęła 
giç podobno na tym samym bruku. 
W każdym razie wiadomo, że w 
dniu kiedy Josnna poślubiła pana 
Armanda Doulier, obchodzono jed- 
nocześnie chrzciny Jeanetty. 


„W tej chwili połączę!” — jest 
to zdanie, które Jeanette wypowia 
dala najczęściej. Zawód jej — jest 
telefonistką w pewnym hotelu -— 
przynosi jej pięćset franków mie- 
sięcznie, ale jest ciekawy z tego 
powodu, że Jeanetta ze swego 
miejsca widzi cale foyer hotelu. 

* 
Lou była modelka i przyjaciółką 
Jeanetty. Lou miała także przyja- 
ciela — pana Johnsona, który 
mieszkał w tym hotelu, gdzie Jea- 
netta była telefonistką. Lon przy- 
chodziła do niego z wizytą i wi- 
dząc Jeanettę, serdecznie „witała 
ja. Były bowiem dobremi przyja- 
ciółkami. 

$ 


Na Gastona Jeanetta już kilka 
razy zwracała uwagę. Jego krawa. 
tv były endowne, a jego postawa 
1 ubranie odpowiadały ściśle poję- 

pei „the gentleman”, Jego zawód 


dwu mężczyzn 


zmuszał go do częstego odwiedza- 
nia hotelu, Przy dźwiękach jazz- 
bandu ezarował w tańcu małżonki 
amerykanskich snobów. Krótko 
powiedziawszy, był tancerzem, Do 
chody jego — bez kolacji i napiw- 
ków — wynosiły dwadzieścia fran 
ków dziennie. 


Ostatnią, ale ważną  osobistącią 
tego opowiadania jest lord Che: 
sterfield, ostatni potomek starego 
rodu. Wiek czterdzieści lat. Lora 
był wdaścied'em majątku, który 
daremnie starało się _ roztrwonić 
dwanaście pokoleń Chesterfieldów. 
Jeanetta spostrzegła, że jego znu- 
dzone spojrzenie często spoczywa 
na niej, ale to niewinne dziecko 
nie myślało o tem nic  szczegól- 
nego. 

x * 


— Jeaneito! — powiedziała pe- 
wnego dnia Lou — czy wiesz o 
tem, że masz wielkie szczęście u 
pewnego prawdziwego lorda, u lor 
da Chesterficld'a? Zauważył, że wi 
tam się z tobą i chce koniecznie, 
bym go tobie przedstawiła. 

Wiadomość ta schlebiała próżno- 
ści Jeanetty, gdyż jakiej kobiecie 
jest to obojętne. że bajecznie bo- 
gaty lord zwraca na nią uwagę? 

— Zaprosił pana Johsona i mnie 
dn „Perroquet? i prosił, abyś ze- 
chciała z nami pójść. 


* 


— Ależ ja nie mam co włożyć! 


— Ach, ta drobnostka ! Pożyczę 
ci COŚ... 

Jeanetta jeszcze nigdy nie była 
w „Perroguet”, ale słyszała bardzo 
dużo o tym kabarecie. Zdecydowa- 
ła się pójść tam. 

W .„Perroquet” Jeanetta widzia- 


ła Billy Deem'a z Kentucky, jak 
tańczył Black - Bottona. Widziała 
Bassv, Czarna gwiazdę rewjową, 


Tańczyła i rozmawiała z lordem. 
Słyszała coś o Packardzie i o po 

dróży do Nicei. 
Jeanetta byla 

zachwycona. 


zachwycająca i 


Muzyka grala „I love my baby”. 
Lord Chesterfield właśnie op3- 
wiadał o polowaniu w Bengalji. 
gdy Gaston, który akurat tego 
wieczora by! wolny w  towarzyst- 
wie przyjaciela wkroczył na salę, 
Przy stole Borda  Chesterfieldu 
pito. czwrtą butelke szampana (za 


czterysta franków butelka). Ga- 
aston i jego przyjaciel zamówili 
flaszkę Bordeaux za sześćdziesiąt 
franków. 
* 

Gaston rozejrzał się po sal: 
„Ładna dziewczynka” —  powie- 
dział zobaczywszy Jeanette; ale 


co za staruszek z nią siedzi? Trze- 
baby srrzątnąć mu ją z przed 
nosa”. 

— Pan pozwoli? — Ukon przed 
lordem. uklon przed Jeanettą. 

Nie namyślała się długo i po 
chwili  wślizgnęła się w ramiona 
Gastona. On tańczył cudownie rak 
jak powinien tańczyć tancerz naj- 
lepszewo paryskiego hotelu. Jea- 
netta byla YCH 


chacz radjowy reaguje w nich je- 
dynie na to. co mu się w programie 
nie podobało, nie podkreślając te- 
go, co mogłoby na pochwałę zasłu 
giwać. Głosy prasy wytykają więc 
„Polskiemu Radju” usterki. Prag- 
nęłoby ono, ze wszechmiar zastose 
wać się do nich i tych usterek u- 
niknąć, ale któż zaręczy, czy da 
ny głos krytyczny podziela ogół 
słuchaczy? 

I tn znów prelegent staje wobec 
nowych trudności i to trudności 
dwojakiego rodzaju. 

Pierwsze z nich wiążą się z czyn 
nością pisarską. Odczyt bowiem 
czy też feljeton musi być przede- 
wszystkiem napisany stylem SE 
wym. Jak bowiem wykazała przk- 
tyka dotychczasowa, inaczej nale- 
ży się wysławiać, pisząc do druku, 
inaczej zaś, gdy się pisze dla radja, 
Słowo, w druku, utrwalone na pa. 
pierze, może być przybrane w 
ozdobny, niekiedy nawet zawiły 
frazes literacki — nie to nie szko- 
dzi, jeśli nie zrozumiemy go w 
pierwszej chwili: możemy go sobie 
odczytać powtórnie, zamyślić się 
nad nim, zastanowić. 

Słowo w radjo musi być zrozu- 
miałe od pierwszej chwili pochwy- 
cenia go przez słuch. Przychodzi 
bowiem i odchodzi, trwając tyle 
tylko, ile trzeba czasu, by je wy- 
powiedzieć. Styl radjowy więc mz 
si być jaknajbardzij zrozumiały, a 
przytem tak bardzo plastyczny, by 
nasuwał wyobraźni odrazn wszyst- 
kie te obrazy, jakie wywoływać 
może słowo drukowane w momen- 
cie przemyślania zdań przeczyta- 
nych. Każdy poszczególny wy- 
raz musi być stosownie zAakcento- 
wany, suche, bezbarwne odczyta- 
nie tekstu najbardziej zajmującego 
nie zajmie napewno nikogo. Musi 
się nie czytać, lecz opowiadać — 
opowiadać komuś w sposób możli- 
wie najbardziej zajmujący. (r) 
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KARPIŃSKIEGO 


Nagroda liferacka 
dla dzieci 


We Francji wyznaczono nagro- 
dę literacką dla dzieci. Nagroda 
wynosi 2000 franków, a mogą Sly 
o nią ubiegać chłopcy i dziewczyn 
ki nie wyżej 13-tu lat. Nagrodę ©- 
trzyma ten lub ta, którzy nadeśla 
najlepiej napisane opowiadanie, z 
Kiustracjami lub bez, przyczem 
„autora? ma obowiązywać słowo 
honoru, iż w jego pracy nie poma- 
gał mu nikt z dorosłych, 


„Park Arkfydy” 


Instytut arkityczny wystapi! 2 
wnioskiem o wybudowanie w bt- 
ningradzie „Parku Arktydy”, Park 
ten ma się mieścić w ogrodzie do- 
mu Szeremietiewa na  Fontance. 
W parku - muzeum zgromadzony 
będzie materja? dotyczący historji 
zdobywania krajów polarnych. 
Wiele ciekawych eksponatów obra 
zować będzie wyniki ostatnich wy 
praw do krajów arkiycznych. 

Oprócz tego w parku  mrządzo- 
nych będzie kilka zakątków polar- 
nych z żywymi eksponałami, fak 
jelenie polarne, psy pociągowe itp. 


Zielona 6 
Szybka pomoc lekarska 
Przewóz chorych. 


Ponieważ Lou i pan Johnson by 
li w barze, lord siedział zupełnie 
sam, pił piątą butelkę szampana i 
czekał na Jeanettę, Wreszcie skoń 
czyła tańczyć i usiadła przy stole 
tak, że mógł aj opowiadać, 


Znów zagrała muzyka. Gaston 
znów zaprosił Jeanettę. Lord znów 
pozostał sam przy stole i zamówił 
po raz szósty $ Jes 


— Gdy zabijałem nad błękitnym 
Nilem krokodyle, zdarzył mi śię 
następujący wypadek. 

W tym momencie mowa lorda 
po raz trzeci została przerwana 
przez Gastona. Nasz  przyjawiel 
znów chee tańczyć. Ona nie ma nie 
przeciwko temu i wstaje. 

Gaston jest miłym 
Chce koniecznie z Jeanettą 
wypić. 

— Niech pani zejdzie ze mną na 
chwileczkę do baru. 

— Ależ ja jestem w  towarzy- 
stwie! 

— To nic nie szkodzi, ten pan 
nie zauważy. 

Jeanetta dała ae namówić. 


chłopcem, 
og 


— Płacić! He? 3,080 franków. 
Lord Chesterfield wręczył kelnero 
wi 3.200 franków i położył rachu- 
nek na stole, Taniec się skończył. 
Gaston odprowadził Jeanettę i 
schylił się z uszanowaniem przed 
lordem. 

— Szanowny panie, jedno słowo! 


— Możemy zrobić interes — głos 
lorda brzmi spokojnie: — Zdaje 


mi się, że moja dama bardzo się 
panu podoba. Ona zdaje się też nie 
nie mą przeciwko panu. Niech pan 


przejmie moje wydatki za dzisiej 
szy wieczór. Wynoszą one tylk” 
3.080 franków; tu jest rachunek, 
a potem niech pan dalej spędza 
z lady czae. 

* 


Gaston, który nie stracił pano- 
wania nad sobą nawet, gdy kiedyś 
pewien hiszpan zastał go w obje 
ciach swojej żony, jest prawie nie 
przytomny. Rozumie tylko jedno. 
Chodzi o honor francuskiego geu- 
tlemena. Wyciąga portfel i bierze 
1.000, 2,000, 2,500, 3.100 fran'fów. 
Jakby kto odliczył — więcej nie 
ma przy sobie. 

Lord bierze pieniądze, zwraca 
Gastonowi dwadzieścia franków i 
woła kelnera: 

— Tu, mój drogi, masz, użyj so 
bie raz. 

Kqfiner trzyma 3,100 franków, 
największy napiwek, jaki dostał « 
swem życiu. 

Lord Chesterfield opuścił z Loj 
i panem Johsonem lokal. Paekard 
sunie po błyszczacym asfalcie. 

E 

Gaston siedzi w barze, Oszczęd” 
ności z kilku miesięcy przepadły. 
To znaczy, że trzeba zrezygnować 
z letniego wypoczynku w Deanvil- 
le, z jedwabnych koszul i krawa- 
tów. Gaston tańczy z panią Lew 
(Chicago) i decyduje. że ceny jego 
od tego wieczora muszą się 
podwoić. 

* 


Zupełnie sama w fotelu jakiejś 
niszy w „Perroqnuet” drży w spa- 
zmatycznym płaczu Jeanetta. Wiel 
kie łzy nadają na jej czarno - jed- 
wabna suknię 
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find we Robotnicy Krusche i Endera 


P, Lik Jakubowiczówna otrzy: 
miała na uniwersytecie w Zurychu 
tytuł doktora chemii. 


Ulewa podmyła 


kowskiego trwa w dalszym cią- 
gu. Z pośród aresztowanych 
zwolniono po przesłuchaniu kil 
kamaście osób. Reszta przeby- 
wa nadal w areszcie śledczym. 

W samych Pabjanicach odby- 
wa się gorączkowa praca w 
związkach zawodowych. Obra- 
dy dotyczą dałszej taktyki strej 
kująeych i losu około 2.500 ro- 
botników, pozbawionych pracy 
naskutek wydanego przez fir- 
mę zarządzenia w sprawie zam- 
knięcia fabryki. 

Jak nas informują, strejku- 
jący robotnicy pierwszej zmia” 
ny w liczbie 1.200 osób prowa- 


Sytuacja strejkowa w fabry- 
kach Krusche i Endera w Pa- 
bjanicach nie uległa od ubie- 

; głej soboty żadnej jeszcze zmia 
tm KOIĘTOWY nie. Po burzliwych demonstra- 

Ostatnie ulewy  podmyły na|Cjąch i gwałtownych zajściach 
pay iea PRE w następstwie których areszto- 
ki i na mniejszej przestrzeni na li- | Wano około 50 robotników, w 
nji Gałkówek — Słotwiny. mieście zapanował zupełny spo- 

W związku z tem na linji Gał. |Kój. Przed zamkniętą fabryką 
kówek — Koluszki komunikacja |czuwają posterunki policyjne. 
kolejowa odbywa się od kilku dni| Jak już donosiliśmy, areszťo- 
po: [dym torzè, wani, pod zarzutem stawiania 

Szybkie tempo naprawienia | oporu policji, robotnicy, prze- 
SC ia eaei e wiezieni zostali pod eskortą do 
bec zastosowania daleko idących | Odzi. Śledztwo spoczywajaące 
pszczędności na Kolejach te ostat- |w rękach prokuratora dr. Mar- 
mie nie dysponują dostateczną 
liczbą robotników, angażując tyl- 
ko tylu ludzi, ilu jest koniecznych 
Wa mależytej konserwacji torów. 


Bez zgryzot i złorzeczeń 


Nieszczęśliwy upadek | można już otrzymać wyciąg z ksiąg stałej ludności 


z dorożki W dniu 1 lipca rb. wa oom za wspomnianym wyda 
2 : został rejestr mieszkańców, a do- |wać nie będą. 

W dniu wczorajszym obok do- binase księgi ludności stałej| Osoby, które bedą zamawiały 
zm Ne, 24 przy a w dniu tym zostały zamknięte, W | wyciągi z rejestru mieszkańców, 
mare z karte, > letni A związku z powyższem, od dnia t|powiney — we własnym interesie 

Gruszka (Wólczańska 144) lipca br. biuro ewidencji ludności |— wskazywać dokładnie, w jakiej 
odnosząc rany tłuczone głowy. wydaje mieszkańcom stałym m. | gminie były zapisane do ksiąg lud 

Wezwany lekarz pogotowia Ta- | rodzi wyciągi z tegoż rejestru. O- |ności stałej przed zamieszkaniem 
tunkowego po udzieleniu mu pomo soby, które dawniej były zapisane jw m. Łodzi. 
cy, przewiózł karetką pogotowia | do ksiąg ludności stałej innej gmi- | gz 
do domu. (P) |ny, a złożyły ankietę dla osób, za 


mieszkujących w gminie bród m 

loru białego), w dniu 14 maja 19: 
Noene dyżury apfek iR wo doo ŁOBĘ, wógiei: 
Dzié w nocy dyżurują następują |nie po tym dniu zameldowały się 
ce apteki: Sz. Jankielewicza (Sta- | na „zgłoszeniach zamieszkania* 
ry Rynek 9), L. Steckia (Limanow | (karta koloru błałego), będą mogły 
skiego 37), B. Głuchowskiego (Na-|otrzymywać wyciągi z rejestru 
rutowiczą 6), St. Hamburga (Głów | mieszkańców tylko gminy m. Ło- 
na 50), L. Pawłowskiego (Piotr-| dzi, w biurze ewidencji ludności 


Jak wiadomo w razie zaginię 
cia przesyłki, nadanej w urzę- 
dzie pocztowym, odpowiada w 
całości przedsiębiorstwo pań- 


7 Tele- 
kowska 307), A, Płotrowskiego |przy ul. Zawadzkiej Nr. 11. Inne yi ror Poczta, Tele 
kk ka: aż A WYAA Ostatnio wszystkie urzędy 

ES | pocztowe w kraju otrzymały 


szczegółowe instrukcje dotyczą- 
ce prawnej strony postępowa- 
nia w tego rodzaju wypadkach. 


inspekiorai szkolny 
Według tych instrukcji — 


zastąpi kurałorjum w Łodzi zgłoszenie roszczenia przez na 


Przed paru dniami obszernie do- | reprezentantem władz szkolnych |dawcę lub odbiorcę o niedorę- 
nosiliśmy o likwidacji  kuratorjum |m. Łodzi. czenie przesyłki lub kwoty Z 
okręgu szkolnego łódzkiego, przy-| Dalej dowiadujemy się, że dła | przekazu pocztowego albo tele- 
czem likwidacja ta stosownie do | uniknięcia zbędnych wyjazdów nie | graficznego przyjęte być win- 
zarządzenia ministra wyznań reli- |które sprawy przeprowadzać bę- |no na specjalnym druku, wzglę 
gijnych i oświecenia publicznego | dzie inspekcja, przez co załatereso | dnie w oddzielnem piśmie, z za- 
nastąpić ma ostatecznie w dniu 1|wani nie będą narażeni na wyjaz: |łączeniem dowodu nadania. 
września r. b. dy do kuratorjaum w Warszawie.| Prawo do zgłaszania rosz- 

Zapowiedziana szybka likwida: | Sprawa rozszerzenia kompetencji | czeń przysługuje: w wypadku 
cja kuratorjum okręgu szkolnego | inspektoratu szkolnego, omawiana zaginięcia przesyłki (pocztowej 
w Łodzi wywołała zrozumiałe za- |będzie szczegółowo na konferencji | _ w ciągu 12 miesięcy, zaś w 
niepokojenie w szerokich kołach |w dniu 18 sierpnia r. b. w minister | wypadku zaginięcia - przesyłki 
społeczeństwa, szczególnie zaś |stwie W. R. i O. P. pieniężnej — w ciągu 18 mie- 
wać dlizycielstwa, to: tek 3 * sięcy, licząc od dnia następnego 
Terp Jetaich ye s er p: Poza likwidacją  kuratotjum o-|po nadaniu przesyłki. Roszcze- 
ok % ge 7A weg ays kręgu szkolnego łódzkiego, nastę- | nia, zgłoszone w terminie póź- 
są sobię a zyc ea puje znacznie groźniejszy cios któ | niejszym, nie będą uwzględnia 
stają na ręce rad R ma ha wzgi. | Y niezawodnie może spowodować |ne. Prawo do Żądania zwrotu 
ministra W. R rO P "| załamanie się przymusu szkolnego | pieniędzy, znalezionych w nie- 

Protest te jednak jak już poda w Łodzi wobec braku odpowied- | doręczałnych przesyłkach po- 

y : niej liczby sił nauczycielskich, cztowych, niedoreczalnych 


waliśmy nie odniosą żadnego Skut 
| r 
Odetchneliśmy po upałach 


ku, albowiem sprawa likwidacji 
Jutro znowu wrócą gorące dni 


kuratorjum szkolnego w Łodzi jest 

łuż przesądzona i kuratorjum w 

Łodzi nie będzie utrzymane, Do- 

wiadujemy Się pozatem, ża jedno- 

cześnie z likwidacją kuratorjum w 

Łodzi, ulega likwidacji rada szkoł | Odetchnęliśmy nareszcie po upa Jedynie na wschodzie kraju będzie 

na okręgowa, która działała przy |rach, Właściwie nietyle dokuczy- | dziś jeszcze naogół pogodnie i u- 
ły nam upały, co ta nieznośna par | palnie. z burzami termicznemi. 
ność naelektryzowanego powietrza| Temperatury o 8 rano notowa- 

Kilkanaście burz, jakie przeszły W |no: Łódź 19 st., Zakopane 14 st. 

ciągu ostatniego tygodnia, zlikwi |Kraków 17 st. Warszawa 18 st. 

dowały ten nadmiar elektryczności | Poznań, Gdynia 19 st, Lwów 21 


kuratorjum, a na czele której stał 
kurator Gadomski. Pozatem ze źró 
(deł miarodajnych dowiadujemy 
się, iż ministerstwo W. R. i 0. P, 
uwzględni niektóre postulaty nau- 
czycieli i dyrektorów i w tym ce- 
lu rozszerzy w pewnej mierze in- a ferę. 
spektorat szkolny, który Stanie się PA OCZY p sią uje. j 
m | Pogoda w Polsce keztaltu Jutro nastąpi daleze stopniowe 
obecnie pod wpływem chłodnych polepszanie się stanu pogody. Na- 
Skżaciaj odzież ZE aA ro szlo ogół Jeszcze chmurno,  gdzienie- 
2 bielizm dla ROLOO > - W dniu |gdzie przelotne drobne deszcze 
E È szym w całym kraju było chmurno'| wieczorem pogodniej. Pozatem ni 
miejscami padał drobny deszcz. | „naczne ocieplenie (o 2 stopnie.) 
bezrobołnych Stan taki potrwa dziś do wieczora, r 


zwrócą się o interwencję do inspektora pracy 


Część włókniarzy zwolniono z aresziu 


dzą usilną agitację za kontynu- 
owamiem strejku, podczas, gdy 
Iwia część pozostałych robotni- 
ków — domaga się od organi- 
zacji robotniczych natychmia* 
stowego zwrócenia się do ine 
spektoratu pracy z prośba o 
zwołanie wspólnej konferencii 
z zarządem firmy. 

Konferencia ta miałaby do- 
prowadzić du cofnięcia zarzą- 
dzeń, na möiy których uriesu- 
chomiono fabryki, pozbawiając 
pracy również i tych włóknia- 
rzy, którzy nie brali udziału w 
ekscesach i wystąpieniach na 
ferytorjum zakładów przemy- 
słowz« h. 

Kicrewnietwo akcji strejko- 
wcj znajduje się w ręku klaso- 
wych związków, które zwołały 
na dzień dzisieiszy wiec, celem 
ostatecznego przesądzenia spra 
wy. 

Związki wydały wczoraj ode- 
zwę, wzywającą robotników do 
zachowania spokoju i powagi, 
co umożliwi szybkie zlikwido- 
wanie konfliktu po myśli inte- 
resów zawodowych. 


w razie zaginięcia przesyłki 


kwot przekazowych (złe adre- 
sy, nieobecność odbiarcy, 
śmierć odbiorcy i f. d) przy: 


sługuje w ciągu lat trzech, od 
dnia następnego po nadaniu 
przesyłki w urzędzie  poeczto- 
wym. 

Jeżeli petent uważa, że rosz- 
czenie jego nie zostało przez 
pocztę należycie załatwione, ma 
prawo dochodzić swych rosz- 
czeńi w drodze sądowej, pod wa 
runkiem złożenia skargi w ter- 
minie trzech miesięcy od chwi- 
li otrzymania decyzji dyrekcji 
poczt i telegrafów. (ag) 


Dur brzuszny 
panuje w Łodzi 


W związku z wypadkami tyfusu 
— magistrat m. Łodzi — wydział 
zdrowotności pubłicznej wydał 0- 
dezwę do mieszkańców miasta treś 
ci następującej: 

„Tyfus brzuszny znów zaczyna 
się szerzyć w naszem mieście. A 
tak łatwo ustrzec się tei ciężkiej 
Gzęsto śmiertelnej choroby. 

Trzeba tylko pamiętać, że: 

1) Nie wolno pić surowej wody; 

2) nie wolno pić mleka nieprze- 
gotowanego, gdyż w wodzie i mle 
ku mogą się znajdować zarazki ty 
fusu, które przy gotowaniu giną; 

3) Owoce należy obmywać wodą 
przegotowaną, albo obierać ze 
skórki, gdyż mogą zna'dować się 
na nich zarazki tyfusowe; 

4) WBzelkie produkty Bpożyw- 
cze (pieczywo, mięso itd) należy 
chronić przed muchami, gdyż mu- 
chy roznoszą zarązki tyfusowe; 

5) Należy tępić muchy wszelkia 
mi sposobami; 

6) Trzeba myć ręce przed każ. 
dem jedzeniem, gdyż na rękach 
znajdować się mogą zarazki tyfu- 
Sowe; M 

7) Nie należy odwiedzać miesz- 
kań, w których znajdują się cho- 
rzy na tyfus brzuszny; 

8) Należy poddać się szczepie» 
niu przeciw tyfusowi brzusznemu, 
które polega na połknięciu 4-ch pi 
gułek ze szczepionką (codziennie, 
w ciągu 4 dni. naczczo jedną piguł 
kę). Pigułki te są absolutnie nie- 
szkodliwe, a zabezpieczają od za- 
chorowania na tyfus brzuszny na 
przeciąg około jednego roku. 

Pigułki ze szczepionką nabywać 
można we wszystkich dozorach 5a 
nitarnych po cenie 50 groszy za 4 
pimułki. Dozory te mieszczą się: 

I dozór sanitarny — ul Lima- 
nowskiego Nr. 37. 

II dozór sanitarny — Piramowi- 
czą Nr. 10. 


II dozór sanitarny — Żeromskie 
go Nr. 4, 

IV dozór sanitarny — Koperni- 
ka Nr. 19. 

V dozór sanitarny — Przejazd 
Nr. 86. 

VI dozór sanitarny — Sosnowa 
Nr. 1. 


VII dozór sanitarny — Wólczań 


ska Nr. 251. 

VIII dozór sanitarny — Bazarna 
Nr. 4. 

Gdy będziecie się stosowali do 
powyższych wskazówek — uniknie 


cie tyfusu brzusznego!” 


Wielki przemysł dziany nie chce 


zawrzeć umowy zbiorowej ze strejkującymi 


Jak już pisaliśmy, inspektorat 
pracy p. Wojtkiewicz otworzył li- 
stę przemysłowców dzianych, któ- 
rzy pragną wodpigać umowę zbioro 
wą ze strejkującymi robotnikami. 
Na liście tej figurują już podpisy 
15 najpoważniejszych firm dzia- 
nych, niezrzeszonych w żadnym 
związku przemysłowym, które po 
utworzeniu porozumienia zainicjo- 
wały utworzenie listy zgłoszeń fa- 
brykamtów. 

W cięgu wczorajszego dnia na 
listę tę rapisałą się kilka niezrze- 
szonych fabryk, 


Jak już pisaliśmy, inspektor 
końcu bież. tygodnia zwołana zosta 
nie narada, celem rozpoczęcia per- 
traktacji przemysłowców ze strej- 
kującymi, Firmy niezrzeszone S4 
w dużej mierze gotowe  podpisań 
umowę zbiorową na dawnych wa- 
runkach. Najwięcej trudności stwa 
rza jednak wielki przemysł dzia- 
ny, który nie zaaprobował wnio- 
sku o zawarcie umowy. 

Jeśli chodzi 0 robotników, ła 
strejkują oni w dalszym ciągu, 
ufni w swe zwycięstwo. 


Aresztant nie jest bezrobotnym 


Komornik wyeksmituje rodzinę więźnia 


Charakterystyczną sprawę Toz- 
ważał sąd okręgowy w sprawie 
o eksmisję rodziny bezrobotnego z 
jego mieszkania. Przed terminem 
sunięcia z mieszkania Żona pozwa- 
nego złożyła podanie o odroczenie 
wykonania eksmisji na tej zasa- 
dzie, że mąż jej jest bezrobotnym 
i nie zarabia na utrzymanie rodzi- 


ny. 
Tymczasem na rozprawie rzecz- 


e | nik powoda przedłożył dowody, że 


eksmitowany odsładuje karę wię- 
zienia za jakieś wykroczenie 


Sąd odrzucił podanie o odrocze 
nie eksmisji motywując to w ten 
sposób, że aresztant nie jest bezro 
botnym, gdyż gdyby nawet miał 
pracę nie mógłby jej wykonywać. 
BREOROKEE W. IE UCCY CER OSEF NEI 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
Dla najbiedniejszych /lzieci zło: 
żono przez dzieci w pensjonacie 
„Różana w  Włodzimierzowie 
zł. 6.55, 


Tomaszów 


OSOBISTE 
Z dniem dzisiejszym  Tożpoczął 
urlop wypoczynkowy  wieeprezy- 
dent miasta Tomaszowa p. Alfred 


Weggy. 


é £ o 


Zapowiędziany na dzień wczoraj 
szy posiedzenie rady miejskiej z 
udziałem starosty  brzezińskiego 
p. Przyborowskiego z powodu jego 
wyjazdu, nie doszło do skutku. 


WYCIECZKA DO GDYNI ZA 20 
ZŁOTYCH 


W związku z obchodzonem przez 
całą Polskę w dniu 31 b. m, świę- 
tem morza polskiego odbędzie się 
w dniach najbliższych posiedzenie 
komitetu obchodów narodowych i 
przedstawicieli organizacji społecz 
nych oraz gospodarczych, na któ- 
rem wybrany zostanie komitet. 
Zajmie się on zorganizowaniem tej 
uroczystości, Organizowana z racji 
tej wycieczka do Gdyni jest dla 
wszystkich dostępna, gdyż koszt 
przejazdu w obydwie strony dla 
mieszkańców Tomaszowa wynosi 
tylko 20 zł. Zapisy na wycieczkę 
zgłaszać należy do sekretarjatu ma 
gistrafu w godzinach urzędowych 
do dnia 20 bm. 


DOSTAWCA POSAD OSZUSTEM 


Zamieszkała przy ul. Karpaty 
13 Roma Szymkiewicz starała się 
o pracę w Tomaszowskiej tabryce 
sztucznego jedwabiu i w tym celu 
wręczyła Menachemu Wajskoffo- 
wi (Spalska 96) w gotówce 50 zł. 
Miał on jej wystarać się za to 0 Za 
jęcie. Ponieważ do dnia dzisiejsze 
go Szymkiewicz pracy nie oirzy- 
malı, a Wojskopf odmówił zwrotu 
pieniędzy poszkodowana zwróciła 
się do polieji, sskarżając go o oszu 
stwo. Dochodzenię w toku. 


AWANTURNIK NA  ODPUŚCIE 

Onegdaj we wsi Chorzensin pod 
Tomeszowem odbywał się odpust, 
ma którym obecny był znany a- 
wanturnik Józef Wodzyński (ul. 
Dluga 56). W godzinach wieczaro- 
wych, gdy Wodzyński był już mae 
no pod gazem, wszczął awanturę 2 
19-letnim Janem  Krawczykiem 
(wieś Bielina), którego ciężko po- 
ranił bagnetem, poczem usiłował 
rozgonić tłum, który zagradził mu 
drogę do ucieczki. Przy pomocy 
policji został rozbrojony i areszto- 
wany. 


ZAWODY SPORTOWE. 


Niedzielne mecze o mistrzostwo 
klasy C. dały następujące wyniki: 

Tomaszowianka — Młot 4:2 
(0:1), Hakoah — ŻTGS. 3:1 (0:1). 
O mistrzostwo klasy B; Orlę (To: 
maszów) — Concordia (Piotrków) 
0:5 (0:3). Bardzo iadna gra gości, 
którzy całkowicie na <wycięstwo 
rasłużylii W Orlęsiu nie dopisał 
tak, a także 4 iinja pomocy. Za- 
%ody zostały odgwłzdane -na 10 
min. przed terminem z powodu Spo 
liczkowania sędziego przez jedne- 
go z graczy Orlęcia. Podobne wy- 
padki chamstwa zdarzają Się w o 
statnich czasach zbyt często w Te 
maszowie. Sądzimy, iż władze pod 
okregu przykładnie ukarzą brutaj- 
nego piłkarza, 


Wspólnym wysiłkiem 


19. VII. — „GŁOS PORANNY* — 1932 


Zmiany w ubezpieczeniach 


przy ściąganiu składek i zgłoszeniach 0 zasiłki 


W tym tygodniu weszły w ży|stanowiono wystąpić do rządu 


cie 
nowe przepisy a zabezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia, 
Dotyczą one zarówno ściąga- 
nia wkładek, jak i roszczeń o 
zasiłki. 
Pracodawcy winni 
zgłaszać imiennie do właści- 
wych zarządów funduszu 
bezrobocia 
zabezpieczonych robotników w 
terminie dwu- dwutygodnio- 
wym od chwili powstania obo- 
wiązku zabezpieczenia. 
Ponadto pracodawcy obowią 
zani są do 10 każdego miesiąca 
nadsyłać poświadczone przez 
nich 
wyciągi z ksiąg płacy za mle- 
sige ubiegły lub też odpisy 
imiennych wykazów wypłat, 


zawierające kwoty zarobku, 
przypadające robotnikowi do 
wypłaty za dany okres, iłczbę 


dni, za które ten zarobek przy 
pada, oraz kwoty _potrąconej 
robotnikowi wkładki. 

Wkładki do funduszu bezro- 
bocia wynoszą 
2 proc. Sumy zarobku z czego 

pół proc. potrąca się robatni- 

kowi. 

Wkladki za robotników sezo- 
nowych, a mianowicie za za- 
trudnionych przy robotach bu- 
dowlanych. ziemnych, brukar- 
skich, drogowych, kolejowych, 
wodnych (budowlanych i regu- 
łacyjnych), meljoracyjnych, w 
żegludze śródlądowej i przy 
spławie oraz w cegielniach, wy 
noszą 

4 proe., z czego 2 prac. potrąca 

się robotnikowi. 

Zmianę ważną dla robotni- 
ków przy zgłaszaniu się g za- 
silki stanowi nałożenie 
obowiązku wykazania się 26 - 
tygodniowym okresem zabez- 

i pieczenia, 
na dowód czego bezrobotni 
winni przedkładać zaświadcze- 
nia z pracy, według ustalonego 
w _ rozporządzeniu nowego 
wzoru. 

Za  mieprzestrzeganie przez 
pracodawców powyższych prze 
pisów przewidziane są 
kary administracyjne w wyso- 
kości od 100 — 3,000 złotych. 

ES 
Obecne przepisy o 
ubezpieczeniu pracowników u- 
mysłowych 
są już od dłuższego czasu przed- 
miotem krytyki ze strony sze- 
regu czynników. Wiąże się to z 
ciężką sytuacją, w jakiej się 
znalazły poszczególne zakłady 
ubezpieczeń, m. in. Z. U. P. U. 

Świeżo oaby! się w tej spra 
wie zjazd rady zarządzającej 
związku zakładów ubezpieczeń 
pracowników umysłowych. Po- 


S A 
TA P % , 3 


z wnioskiem o następującą 
nowelizację obecnych prze- 
pisów: 

Prawo do renty dla bezro- 
batnych pracowników umysło- 
wych, ma przysługiwać już z 
kończeniem 

60 roku żyeia, 
a nie jak obeenie — 65 lat. 

Z drmigiej strony, na nieko- 
rzyść ubezpieczonych propono- 
wane jest, by renta przysługują 
ca po 5 latach pracy wynosiła 
nie 40, lecz 

30 proc» 
oraz — by jednorazowe odpra- 
wy zostały 

zredukowane do połowy, © 
wreszcie projektowane jest 
wprowadzenie do rent star- 


czych 
potrąceń w wypadku, gdy dany 
pracownik ma jakieś zatrudnie 
nie zarobkowe. 4 
Jak dotąd, renta starcza wy- 
płacana ma być w pełnej wyso- 
kości 


bez względu na istotną niezdoł- : 


ność do pracy, 
a tylko przez sam fakt prze- 
kroczenia granicy wieku. 

Na przyszłość, gdyby praco- 
wnik, uzyskawszy prawo do 
renty starczej, był nadal zatru- 
dniony, 
renta byłaby mu zredukowana 
o różnicę pomiędzy podstawą 
jej wymiaru, a zarobkiem wraz 
z rentą, jakaby mu przysługi- 
wała, gdyby pozostawał bez 
pracy. 


Po krótkich, lecz ciężkich opa R rozstała ło Zz 


tym światem nasza p a ch 


Z Helfgotów 
Fela Herszkowiczowa 


przeżywszy lat 
Wyprowadzenie drogich nam a nastąpi dziś o godz, 


2-ej a domu przedpogrzebowego na cmentarsu żydowskim, o 
czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


Mąż, syn, Carens I rodzina, 


Co usiyszymy dziś i przez radio 


12.45 Płyty gramofonowe. 
15.40 Płyty gramofonowe. 
16.40 Odczyt. 

17.00 Popularay koncert symło- 
niczny. 

18.00 „Kaszubi i ich gwara” — 
wygl. prof. M, Małecki 

18.10 Muzyka taneczna z. Ciecho 
cinka. Orkiestra  Karasińskicgo 1 
Katagzka. 

19.45 Komunikat izby przemysło 
wo - handlowej w Łodzi. 

20.00 Koncert wieczorny. W 
przerwie koncertu feljeton fiterac- 
ki p t „Szlakiem powieści pol- 
skiej” — wygł. Stanisław Adam- 
czewski. 

22.00 Muzyka taneczna. 

22.40 Wiadomości sportowo. 

22.50 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
Kónigswusterhiusen (1635) 
20.00 Koncert (Serenada Mozar- 

ta,  Warjacje brawurowe Adama, 
Symfonja G-dur Haydna. Koncert 
fortepianowy A-dnr Liszta, Kaprys 
włoski Czajkowskiego, Arje), 

Stuttgart (360) 

21.30 Utwory Schumana (Pieśni, 
12 ntworów na fortepian na 4 ręce) 

Wiedeń (516) 

20.20 Koncert (Uwertura Beetho 
vena „Egmont”, Koncert fortepła- 
nawy B-dur Brahmsa,  Svmfonja 
10 Mahlera). 


Londyn (356) 
20.00 Koncert (2 fantazje na 1n- 
strumenty smyczkowe Purcella, 


Koncert skrzypcowy A-dur Mozar- 
ta, Serenada C-dur Czajkowskiego) 
Florencją (501) 
20.30 Operetka. Lehara 
Luxemburg”, 


„Hrabia 


Budapeszt (550) 

21.00 Muzyka: kameralna (Septet 
z trąbką Saint Saensa. Kwartet 
A-moll Schumana). 


TYLKO FAŁSZYWY WSTYD 


jest często przyczyną ukrywania 
przez piękne panie za pomoca pu- 
dru i szminki tak szpecących pie- 
gów, wagrów, żółtych plam itp. 
Lecz pocóż ukrywać, gdy można 2 
łatwością pozbyć się zunełnia tych 
przykrych nieczytości uery. Ła- 
godne a zarazem niezwykle sku- 
tecznę mydło Herba i niezrównany 
krem Herba — to idealne środki 
kosmetyczne, którę w zupełności 
spełniają to zadanie. Już więc od 
dziś winna każda pani używać tył 
ko mydła i kremu- Herba,.a z pew- 
nością już w krótkim ozasię znik- 
ną nawet najdrobniejsze plamki. 
Dyskretnie perfumowane. pozosta- 
wiaja miły i trwały zapach. Jedna 
już próba w zupełności panią prze 
kona. 


© caniem należności od 


Mr. 198 


histy do Redakcji 


Wielce Szan. Panie Redaktorze! 

W poczytnem piśmie WPana Re 
daktora z dnia 14 b. m, ukazał się 
artykuł pod tytułem: „Dwa razy 
płacił za protesty”, który niewła- 
ściwie oświetlając sprawę, czyni 
mi wielką krzywdę moralną i pod- 
rywa dobrą opinję. 

W imię prawdy, jak również w 
imię przedstawienia sprawy w rze 
$czywistem jej świetle, najuprzej- 
“miej proszę WPana Redaktora o 
zamieszczenie następującego Spro- 
stowania, a mianowicie: x 

Dnia 25 października 1929 roku 
p. Edmund Schwartzschultz wystą- 
pił z mej firmy jako wspólnik 1 na 
mocy aktu rejentalnego został 8a- 
modzielmym  likwidatorem dawnej 
spółki t. zn przejął do likwidacji 
wszelkie aktywa spółki, jak otwar 
te rachunki, weksle, protesty w 
ogólnej sumie ponad zł. 300,000.—, 
która to suma miała być po zain- 
kasowaniu podzielona w równych 
częściach pomiędzy b. wspólników. 
W par. 6 tegoż aktu powiedziane 
jest: „Do zrealizowania pow. sum 
aktem niniejszym uprawniony 20- 
staje Edmund Schwartzschultz któ 
ry samodzielnie będzie miał prawo 
otrzymywać te sumy lub poszuki 
wać ich na drodze sądowej į zastę 
pować całkowicie* pod tym wzglę- 
dem Dmowskiego”. A więc od tej 
daty, t. j. ód dnia 25 października 
1929 roku nic wspólnego ze ścią: 
dlnżników. 
nie miałem, tem samem nie ściąga- 
łem żednych należności od Hersza 
Bomsa, samochodn jego nie sprze- 
dawałem i nie wspólnego nie mam 
ze ściąganiem należności od Her- 
sza Bomsa i to w nadmiernej nie- 
należnej wysokości, jak i od wszy- 
stkich innych wierzycieli. Sprawa 
mi temi, w myś! sktu rejentalnega 
zajmował się tylko i wyłącznie m 
Edmund Śchwartzschultz, lub jego 
buch: Aier, Stefan Wawrzyniak, 

W końcu nadmieniam, iż dotych 
czas ze zrealizowanych 1 wywin- 
dykowainych należności p. Schwarte 
schultz ze mna nie rozliczył się, 
należnych mi sum nie wpłacił, tak, 
że znaląziszy Się w ciężkjeł sytuacjł 
materjalnej, byłem zmuszony zło- 
żyć podanie do sądu o ogłoszenia 
mi upadłości, wskutek czego dal- 
sze windykowanie należności prze- 
szło na syndyka masy upadłości, 
adw. J. Gralewskiego, z czego wl- 
dać, że od  wspomnisnego wyżej 
dnia 2540 1929 r. do dnia dzisiej- 
szego nie wspólnego z egzekwowae 
niem należności nie miałem i nie- 
mam i za niewłaściwe ich windykó 
wanie, co zarzuca Hersz Boma, od- 
powiedzialności adnej ponosić 
nie moge. 

Łacze wyrazy prawdziwego wzak 
»anku i poważania. 

Zygmunt Daówiki 


MAŁY SCEPTYK. 

Janek: Co za śmieszne stworze* 
nia z tych mrówók, wciąż pracują, 
nie znają rozrywek, 

Stasio: Chyba sie mylisz, ilekroć 
wybrałem »ię na spacer do lasw 
zawsze je spotylmłem. 


Cały świat sportowy poruszony został sensa cyjnem. spotkaniem o tytuł mistrza świata w boksie 


SCFIMELING i SCHHARKEY 


Jedyny i pełny przebieg walki dwóch tytanów został sfilmowany i wkrótce ukaże sią w całości (15 rund) 


ofiarą pomóżmy bez. |23 jednym z ekranów łódzkich. 
Módl RA mieli możność drogą CPE, głosowania orzee kto winien być p dawną 


Dziś poraz ostatnił - 


NP 


Początęk SORRY og ipp 


Potężny 

wzruszający W „rolach 
dramat p. t. głównych 
i stupro- bohaterski tenor, który olśnie- 


centowy 


Dziś i dni nastąpnych! 


Edward 
ZE 


oraz HAL'A "KELLY. 


fiarcid Muray 
NAD PROGRAM tygodnik Fox'a, taniec z model. sport 


ARTYSCI 


Nadprogram Tygodnik filmowy. Na pierwszy soans wszystkie miejsca po B0 gr, 
Widownia mechanicznie chłodzona i wentylowana. 


wa swoim potężnym głosem. 


Wstrząsający romans. 
nagrodzone bohaterstwo, pdstępna zdrada 


Próba ostałości uczuć 


najsłodsza 
s aktorek 


Lois Moram 


Pocz. o 6-6) 


Sala mechanieznie wentylowana I chłodzona. 


pły wacki, mecz footbalowy i t. p. 


Wielki film dźwiękowy, całkowicie mówiony i śpiewany w wersji polskiej. Reżyserja 


Porywająea, arcypikantną komedja erotyczna, 
sztuki scenicznej Artura Hopkinsa 
pod tym samym tytułem. W roli główn. 


według popułarn 


Nancy Carroll 


i 75 gr 


Początek seansów o g. -ej po poł. 


Nr. 198 


19.VIIL. — „GŁOS PORANNY” = 1952 


6-lefnia sprawa 


Kto dokonał gwałtu na osobie Stelmaszczykównie 
Sad apelacyjny uniewinnił matkę ofiary 


nie wszczął kroki 
rewizji procesu. 
Rewizja procesu odbyła się 
przed wojskowym sadem okrę- 
gowym w lecie roku zeszłego. 


No wokandzie sądu okręgo- 
wego wydziału karno - odwo- 
ławczego w Łodzi znalazła się 
w dniu wezorajszym sensacyj- 
na sprawa, budząca zaintereso- 


w kierunku 


wanie opinii publicznej już | Trzmiel został wyrokiem sądu 
z górą od sześciu lat, jako | uniewinniony, przywrócony do 


instancji apelacyjnej, do której 
odwołali się obrońcy skazanej 
w dniu 29 kwietnia r. b. przez 
sąd grodzki w Łodzi Stanisiawy 
Stelmaszczyk na jeden rok wię 
zienia za fałszywe oskarżenie 
sierżanta 28 pułku  slrzelców 
kaniowskich Andrzeja Trzmie- 
la. — 


stopnia sierżanta i uzyskał pra- 
wo noszenia odznaczeń. 
Podczas rozprawy w wojsko- 
wym sądzie prokurator, wy- 
chodząc z założenia. iż zarzuty 
składane przez Stanisławę Stel- 
maszczyk, matkę Ireny, są kła- 
mliwe, wvstąpił z wnioskiem o 
aresztowanie jej. Przeciwko 


Podłoże tej sensacyjnej spra- RR ŻA. A gas 
wy jest następujące: EOT A zdro = ee 

W początkach września 1926 tę za dodą: Rh y 
sprawę o złożenie fałszywych 


roku wpłynęło do władz woj 
skowych doniesienie, że sier- 
żant 28 p. S$. K. Andrzej 
Trzmiel, dopuścił się gwałłu na 
osobie Ireny Stelmaszczyk. 


zeznań, obciążających nieshusz- 
nie sierż. Trzmaiela. 

Poszkodowana rzekomo, czy 
też istotnie Irena Stelmaszczy- 
kówna zmarła wkrótce po zło- 
żeniu przez matkę jej zeznań o 
gwałcie. dokonanym na jej 050- 
bie, zatem na zeznaniach Ireny 
Stelmaszezywkówny. które były 
by najbardziej miarodajne w 
tej sprawie sąd oprzeć się nie 
mógł. 

W dniu 29 kwielnia r. bież. 
Stanisława Stelmaszczyk, z za- 
wodu akuszerka, zamieszkała 
przy ul. Śródmiejskiej 69 sta- 
neła przed sadem grodzkim w 
Łodzi, gdzie po przeprowadzo- 
nej rozprawie sędzia Merson 
wyniósł? wyrok skazujący Stel- 
maszczykową na jeden rok 
więzienia, 

Niezadowolona z wyroku zło 
żyła apelację do sądu okręgowe 
go. — 

W dniu wczorajszym w Są- 
dzie okręgowym sprawa fa zo- 
stała rozważana pod przewod- 


Sąd wojskowy skazał wów- 
czas sierż. Trzmiela na 2 lata 
więzienia, degradację do stop- 
nia szeregowca i pozbawienie 
go wszystkich odznaczeń. 

Trzmie: karę odbył, a następ 
PEZECENTT TN TREECZWSZNIESZEWWZEZRE) 
Z I A 


DZISIEJSZE KONCERTY 

Dzisiaj o godz. 17,00 nadany zo 
stanie koncert filharmonji warszaw 
skiej pod dyrekcja młodego kapel 
mistrza „p Marjana Neuteicha. Ode 
orna zostanie ewurtura do opery 
„Oberon” Webera, następnie Lar- 
wo z symfonii „4 Nowego Świata” 
Antoniego Dworzaka, poemat sym: 
foniczny „Preludja” Liszta. osnuty 
ni poemacie Lamartine a, a wkoń- 
cu suia „Arlesienne” Bizet'a, któ- 
ra pierwotnie była ilustracją mu- 
zyczną do dramatu prowanalskie- 
sę pod tymże tytułem napisanego 


"rzez Alfonsa Dandefa, grywamego 
dziś jeszcze we Francji z wielkiem 
powodzeniem 

O godz. 20,00) nadany będzie kon 
tort orkiestry filharmonji warszaw 
skiej pod batutą Kazimierza Wiiko 
mirskieęgo orsz polskie pieśni i 
dwie arje oporowe Verdiego (z o- 
perty „Otello” i „Moc przzeznacze- 
da”) w wvkonsniu artystki opero- 
wej p. Heleny Lipowskiej. (r) 


nictwem sędziego Jarmułowicza 
w asyście s, s. Grzesiowskiego i 
Szachowskiego, oskarżenie wno 
sił prokurator Kozłowski. Bro- 
nili oskarżoną adw. adw. Fo- 
relle i Deczyński. 

Sąd po przeprowadzonej roz 
prawie, wysłuchaniu  przemó- 
wienia prokuratora i obrońców 
wyniósł wyrok umiewinniający 
Stłanisławę Stelmaszczyk. 


„FALSZYWY POŁYSK 


I CZERNIDŁO* 


Scena z nowego filmu, noszącego powyższy tytuł, z Geor- 
pesem Miltonem i Simoną Vau dry w rolach głównych. 


| Wy] 4 
Dźwiękowy Kino-Teatr 


CORSO” 
99 


Zielona 2 | 4 


Początek w dni powsz. o 4,30 
w sob, niedz. i święta o 1 pp. 


Dziś i dni następnych! 


i. Auto pancerne =» 


Prokurator Kozłowski zgło- 


kręgowego. 

I tak sprawa. która ciągnie 
się z górą sześć lat, nie została 
ostatecznie zakończona. 

Stanisława Stelmaszczyk od- 
powiadała z wolnej stony, i śro- 
dek ten do następnej rozprawy 
został zachowany. (p) 
FIETUNUSEZARY SOC ROETE ir 


Greckie pająki 
udają „greka“ 


W roku zeszłym wydział zdro 
wia magistratu warszawskiego 
sprowadził z Grecji tytułem pró 
by kilkadziesiąt pająków, które 
miały się odznaczać wyjątko- 
wemi zdolnościami zwalczania 
pluskiew. Ateński pająk miał 
niszczyć je i zabijać w szybkim 
czasie. Greckie pająki poddano 
badaniom. Hodowlą ich zajęto 
się w stołecznym wydziale zdro 
wią. 

Rozrosłe i silne były ostatnio 
wpuszczone do zapluskwionego 
pokoju. Niestety, okazało się, 
że nie wykazują żadnych wyjąt 
kowych zdolności i że nawet 
ustępują naszym swojsktm pa- 
jakom ~ krzyżakom. 


Pająki greckie mocno rekla- 
mował i sprzedawał setkami z 
własnej hodowli prof. Lovanda 
z Aten. 


Ddczyty radjowe 


Dzisiaj o godz. 16,40 p. Eryk 
Lipiński w odczycie p. t. „Zwróć- 
my uwagę na gry sportowe” pod- 
kreśli wielkie znaczenie wycho- 
wawcze i zdrowotne gier rucho- 
wych. 

Tegoż dnia o godz. 18.00 trans- 
mitowany będzie z Krakowa od- 
czyt prof. M. Małeckiego „O Ka- 
szubach i ich gwarze”, w którym 
oświetlone zostanie życie tego nie: 
zmiernie interesującego plemienia. 


Już dziś zapowiadamy 

serję najwybitniejszych 

arcydzieł filmowych, 

które się ukażą na e- 

kranie dźwiękowego 
kina 


„CAPITOL” 
Express Szanghaju 


Marlena Dietrich, Clive Brook, 
Anna May Wong. 
Reżyserja STERNBERGA 


Godzina Z Tobą 


JANETTE MAC DONALD 
MAURICE CHEVALIER 
Reżyserja E. LUBICZA 


Kochanka z Tahiti 


CONHITA MONTENEGRO 
LESLIE HOWARD 
Reżyserja S. VAN DYKE'A 


Niewinna Grzesznica 


JEAN CRAWFORD 
CLARK GABLE 
Reżyserja H. Beaumonta 


Mikołaj Rimski ze swą piękną partnerką Elzą Temary Film, ilustrujący głęboką miłość i poświęcenie kobie 
ny. Film, który podbił cały świat. Ceny miejse zniżone. Sala należycie wentylowana, 


szawskim żydowskim teatrem dra 
; s matycznym wileńska trupa pod dy 
sił kasację od wyroku sądu 0-|rekcją M. Mazo, wystawiła w tea- 


= 


CARLO ALDINI 


Premjery teatralne 
„Onkel 


Mozes’’' 


w wykonaniu wileńskiej trupy w Teatrze miejskim 


Wskrezszona po fuzji z war- 


trze miejskim, na inaugurację let- 
niego sezonu, udramatyzowana ps- 
wieść znakomitego pisarza 

ma Asza — „Onkel Mozes”. 

Przeróbka sceniczna, nie wyszła 
naogół dziełu na korzyść. Zbladły 
rumieńce poezji aszowskiej. Z drn- 
giej jednakże strony wersja sca 
niczna pozwoliła ncieleśnić kilka 
frapujących postaci %żydowskiega 
miasteczka, ghetta, przeniesionych 
na grunt Nowego Świata. 

Sztuka opiewa fragment dzie- 
jów żydowskiej emigracji w No 
wym Jorku, tej emigracji, która 
nie zdążyła jeszcze zaaklimatyzo= 
wać się w nowych warunkach i 
która szuka nowych form i nowej 
treści życia. 

Sam problem nie jest 


Szalo- 


nowy, % 
właściwie jest już mocno  prze- 
Brak akcentów aktual- 
nych odbija się na podłożu społecz 
nem sztuki, które zostało przez re 
żyserąa świadomie  przekreślone. 
Okoliczność, iż ziomkowie właści- 
ciela sklepu, wzbogaconego wujasz 
ka amerykańskiego, pracujący cięż 
ko i eksploatowani niemiłosiernie, 
poczuwają się do przynależności 
do wielkiej klasy uciśnionych, nī- 
kogo już wzruszyć nie może, tem- 
bardziej, że jeśli chodzi o krew- 
nych i rodaków Onkla Mozesa, to 
przedstawiają oni galerję tumanów 
prowincjonalnych, tęskniących mi- 
mo wszystko, do miasteczka, do 
wegetacji, do nędzy, z którą stę 
zrośli na wieki. Przebłyski buntu, 
które mogły tych poczciwych, sle 
głupich ludzi wieść do strejku, nie 
mogą więc być traktowane, jako 
przebudzenie Świadomości klaso} 
wej, drzemiącej na dnie duszy, ale 
raczej, jako słomiany ogień, który 
powstał poto, by niebawem za- 
gasnąć. 

Od tła tej szarej masy urodzo- 
nych niewolników odcina się wy- 
rażnie postać Onkla Mozesa, któ- 
ry, niby Don Kichot, szedł na pod- 
bój świata, z wyraźnym celem 
„zrobienia pieniędzy i życia”. Do- 
piął celu, wzbogacił się, lecz nie 
znalazł szczęścia prywatnego. Wuj 
Mozes, odtrącony przez młodą To 
daczkę, doszedł do przeświadcze- 
nia, iż jest niewolnikiem złotego 
cielca, który stał się przepaścią 
między nim, a jego wybraną, jej 
ziomkami, wreszcie całem „mia- 
steczkiem”, w którem mimo wszy- 


UCZCZENIE 


stko tkwił po uszy. Ogarnia go 
rozpacz, przytłacza poczucie pust- 
ki. I ta część utworu jest również 
szablonowa i większego  zaintere- 
sowania budzić nie może. 

Rolę tytułową kreował najwięk- 
szy bodaj aktor żydowski w Pol- 
sce, Zygmunt Turkow. Stworzył 
on niezapomnianą kreację Onkla 
Mozesa, która zacierała brak silne- 
go konfliktu dramatycznego, nada 
jac całej akcji silne i wzruszające 
akcenty życia. Gra Turkowa przy- 
kuwała uwagę, grał bowiem świet 
nie, wykorzystywując wszystkie 
możliwe środki ekspresji odtwór- 
czej. 

W roli Maszy, młodej emigrant- 
ki, którą podstarzały krezus poślu 
bił, powiększając ilość nieszczęśli- 
wych małżeństw jeszcze o jedno, 
wystąpiła Estera Goldenberg, któ 
rej talent rozwija się coraz lepej. 
Z pośród reszty zespołu, którego 
gra stała na należytym poziomie, 
wymienić jeszcze należy inteligent 
nego i dobrze zapowiadającego się 
aktora Grudberga (kierownik strej 
ku),  Mandsdorfa  (adminisirator 
sklepu), Kurea (reb Josef) i Da- 
niela Szapiro. 

Sztuka została starannie wyst 
wiona i wyreżyserowana. Podoba- 
ły się szczególnie liczne sceny 
zbiorowe. 


TEATR MIEJSKI 

Ciesząca się wielkiem powodź% 
niem sztuka „Onkel Mozes” Szalo 
ma Asza ze znakomitym artystą 
Zygmuntem Turkowem w roli ty- 
tułowej pozastaję na afiszu już tył 
ko kilka dni, soje? 

N 
TEATR W PARKU STASZICA 

Dziś wieczór teatr Letni w par- 
ku Staszica występuje z nową At- 
cywesgłą farsa, która modes 
wczorajszej premiery wywoływała 
huragany śmiechu i braw, 

Jest to zaktualizowana zabawa, 
pełna  niesłychanych perypetji i 
przewesołych sytuacji zmieniają 
cych się w pełnym niespodzianek 
kalejdoskopie. Wielką atrakcją 
jest wykonawca Toli głównej rad- 
cy ministerjalnego Dudka — Mi 
chał Zniez. 


S$kładaj odzież 
i bieliznę dla 
bezrobofnych 


i 


— 


HAYDNA 


W Hainbergu prezydent Ausfrji 


dokonał aktu odsłonięcia we» 


dotrysku imienia wiel kiego kompozytora, 


SEE ZZ ZSZ I ZOE OE ZIDRÓT O ROBÓ EO SY 


Bezkonkurencyjny podwójny program! 


dramat pełen sensacji i emocji z życia „Świata podziemi*W 
Emoejonująca treść!!! 


Wspaniała gra!!! 


roli główn. 


Prześliczny dramat wielkiej miłości i poświęcenia. W rolach 
głównych: ulubieniee publiczności — znany aktor rosyjski 


ty i mężczyz: 


źódź, 19 lipca 1932 r. 


Zbóże spada! 


Rozpoczęły się już żniwa w za 
chodnio - południowej dzielnicy 
kraju, a w bieżącym tygodniu 
rozpoczną się w wojewódz- 
twach środkowych. Jakie będą 
urodzaje w tym roku, jak będą 
kszłałlowaty się ceny nowego 
zhoża olo pytania, szczególnie 
aktualne, które ściągają po- 
wszechną uwagę. 

Według ostatniego sprawo- 
zdania Głównego urzędu staty- 
stycznego stan zasiewów na 15 
czerwca przedstawiał się nastę- 
pująco: pszenica ozima 3,1, ży- 
to ozime 3,3, jęczmień ozimy 
3,2, pszenica jara 8,3, jęcz: 
mień jary 3,8, owies 3.4, zlem- 
niaki 3,4, W porównaniu ze sta- 
nem w tym samym czasie r, u- 
biegtego 
stan żyła w tym reku jest lejp- 
szy o 0,3. pszenicy natomiast 

gorszy o 0,8. 

Jęczmień bez zmiany, owies 
natomiast również w tym roku 
jest lepszy niż w roku ubiegłym 
Mość wilgoci w okresie od po- 
łowy maja do połowy czerwca 
była dostateczna tylko w woje- 


wództwach kresowych, desz- 
czów było za mało. 
Ogólnie zbiory w kraju zapo- 


wiadają się dobrze, lepiej 
w roku zeszłym, 
co wobec zmniejszenia zapotrze 
bowania i spodziewanej 
kiej podaży pożniwnej 
łuje 
słabą tendencję cen, 


niż į 


GŁOS HANDLOWY 


Areszi i przysięśa 


Represje wobec niewypiacalnych podatników 


W łódzkich zrzeszeniach ku- 
pieckich omawiana jest ostat- 
nio bardzo żywo sprawa pro- 
jektu nowego rozporządzenia o 
postępowaniu egzekucyjnem 
władz skarbowych wobec płat- 
ników podatków skarbowych. 

Projekt ten przewiduje m. in. 
dość surowe represje wobec 
płatników, zalegających z ulsz- 
czeniem należności na rzecz 
skarbu. 

Mianowicie w wypadkach, je 
żeli egzekucja nieruchomości 
nie doprowadziła do całkowi- 
tego zaspokojenia  poszukiwa- 
nej należności, bądź też z pro» 
tekułu zajęcia wynika, że na- 
leżność ta nie będzie w całości 
pokryła, albo jeżeli osoby trze- 


cie zgłosiły prawo. uzasadnia- 
jące zwolnienie zajętych ru- 
chomości od egzekucji, sąd, 


na wniosek urzędu skarbowego, 
zobowiąże podatnika do złoże- 
nia wykazu całego swojego ma 
jątku, przyczem podatnik wi. 
nien stwierdzić przysięgą, że 
wykaz ten jest prawdziwy i zu- 
pełny, że niczego ze swego ma 
jątku nie zatail, 

Wniosek taki, złożony przez 


szyb- | urząd skarbowy, rozpoznawać 
wywo. | będzie sąd — w myśl omawia- 


nego projektu — na pasiedze- 
nin niejawnem. po wysłuchaniu 


Na giełdach krajowych zboże jprzedstawiciela urzędu skarbo- 


od początku lipca do 16 b. m. 
spadło o kilka złotych, 
w Warszawie pszenica o 3 zły 
żyto o 5 zł., w Poznaniu pszeni- 
cao3 zł 
Obecne ceny są znacznie niż: 


wego i podatnika, o ile ten sta- 
wi się na wezwanie. 

Sąd, oraz za jego _ zezwale: 
niem przedstawiciel urzędu 
skarbowego, może zadawać po- 
datnikowi pytania, zmierzają- 


sze od cen zeszłorocznych tej;ce do wykrycia przedmiotów i 


samej daty, a więc w Warsza" 
wie pszenica dworska, która 
kosztuje dzisiaj 25 zł. do 25,5 
zł. przed rokiem kosztowała 30 
zł, do 31 zł., żyto 20 zł. do 20,5 
zł., rok temu 26,5 zł. do 27 zł, 
w Poznaniu pszenica kosztuje 
dzisiaj 21 zł. do 22 zł. 
rokiem 24,5 zł. do 25 zł, 
20 zł. do 20,5 zł., a przed ro- 
kiem 24 zł do 245 zł. 

Jeżeli chodzi o nowe zboże, 
to ceny tranzakcyjne w Warsza 
wie nowe żyło loco stacja za- 
ładowania z dostawą w końcu 
lipca wynoszą zł. 17, pszenicą 
nie robiono jeszcze obrotu. Wi- 
dzimy z tego, że 
tendencja  poźniwna będzie 

prawdopodobnie zniżkowa, 
tembardziej, że, uregulowanie 
przy uwzględnieniu choćby po- 
stulatów przemysłowo - handlo 
wych sprawv nadzoru w rolnic 
wie grozi egzekucją i lieytacją 


zbioru przez ło znacznem obni-| 150 kor. czeskich, t. z. 


żeniem cen. 
Na rynkach zagranicznych 
tendencia pożniwna hędzte 
prawdopodobnie zniżkówa, 
Stany Zjednoczone 


ekspartowe wobec dobrego u~ 
rodzaju pszenicy jarej. W Euro 
pie, Niemcy mają wykazać w 
tym raku 
rekordowe cyfry zbioru, 

Żyła 79,5 mil. q. wobec 66,8 w 
roku ub., pszenicy 49.9 wobec 
42,3, jęczinienia jarego 26,0 wu 
bec 25.1 i owsa 63,1 wobec 62.0 
miljonów q.; także import zbóż 


dọ Niemiec będzie w tym roku 
znacznie mniejszy  podohnie 
mniejszy import zapowiada 


Francją i Włochy. 

Nic więc dziwnego. że 
tej korjenkturze kraje, 
jeszcze nie próbowały 

menopotów zbożowych, 
chcą na tej drodze utrzymać 
ceny na poziomie op'acalności 


przy 
które 


predukeji swego rolnictwa. I 
tak, Czechosłowacja  zdecydo- 


wała się wprowadzić monopol 
zbożowy oparty na kilku insty- 
tucjach handlowych i organiza 
¿cjach importu zboża. Monopol 


praw, do których mogłaby egze 
kucja zostać skierowaną. 
Jeżeli podatnik bez usprawie 
dliwionej przyczyny nie stawi 
się do złożenia wykazu i przy- 
siegi, bądź  admówi złożenia 
przysięgi albo odpowiedzi na 


przed | zadame pytania, sąd — na wnio 
żyto |sek urzędu skarbowego — po- 


Uwaga 
„Głos Poranny 


do nabycia codziennie w skle- 

pie p. Lewenberga w lnowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo- 

niach i letniskach obok Ino- 
włodza. 


ten ma — co ciekawsze — 
zagwarantować minimalną cenę 
na rynku wewnętrznym, 

która ma wynieść dla pszenicy 
37 zł. i 
dla żyta 132,50 koron czeskich 
t. zn. 33 zł, Import zboża zagra 
nicznego będzie wtedy tylko 
dopuszczalny, o ile ceny we- 


i Kanada |wnętrzne będą utrzymywać się 
będa miały poważne nadwyżki|na ustalonym względnie 


wyż- 
szym poziomie, Do ceny świa 
towej zboża importowanego, do 
łaczone będą oprócz cła specjal 


(ne 


oplaty na rzecz fanduszu inter- 
wencyjnego 

na rynku wewnętrznym. Poda- 
ne wyżej minimalne ceny cze- 
skie odpowiadają mniej więcej 
obecnym notowaniom giełdy 
praskiej, ciekawą więc rzeczą 
będzie czy uda się Czechosłowa 
cji ten eksperyment ustabilizo- 
wania cen zboża na tak wyso- 
kim poziomie, Jest to poziom 
niewiele niższy od poziomu cen 
wewnętrznych niemieckich. 

W Polsce jesteśmy w innych 
warunkach i takie ceny są dla 
nas narazie wogóle nie osiągat" 
ne. Interwencja nasza, która 
zresztą zależeć będzie od wyso- 
kości funduszów na ten cel wy- 
znaczonych, 
ograniczyć się musi do niższych 
cen wytycznych. (Gaz. Handi.) 


stanowi podatnika uwięzić, o0- 
pierając się na przepisach o 
przymusie «*obistym, oraz za~ 
grozić mu dalszem więzieniem, 
o ile w ciągu tygodnia po zwol 
nieniu go z więzienia nie do- 
pelni włożonego nań obowiąz- 
ku. — 

Każdorazowe postanowienie, 
dotyczące uwięzienia opornego 
podatnika, nie może  obejmo- 
wać dłuższego okresu czasu, a- 
niżeli dwa tygodnie, ogólny zaś 


cząs uwięzienia na omawianej 
podstawie nie może  przekra- 
czać sześciu miesięcy. 

Tak więc wyjątkowo uparty 
podatnik narażony jest na dwu 
nasłokrotne zamykanie go w 
areszcie — każdorazowo po 2 
fygadnie. 

Uwięziony może w każdej 
chwili żądać, aby w godzinach 
urzędowych sławiony został 
przed sąd, celem złożenia wy- 
kazu i przysięgi. (p) 


nie reaguje 


na wypadki na terenie międzynarodowym 


Jest rzeczą bardzo charaktery 
styczną, że na giełdzie war- 
szawskiej operacje i kursy 
kształtują się głównie pod 
wpływem czynników wewnętrz:- 
nych. 

Giełda nie reaguje niemal zu- 
pełnie na wypadki na terenie 
międzynarodowym. Ostatnio za 
notowano kilka tego rodzaju 
faktów, że w dzień zwyżki kur- 
sów papierów polskich w N. - 
Jorku — w Warszawie notowa 
no... zniżkę i odwrotnie. 

Obroty obecnie sa minimal- 
ne, gdyż ci, którzy robili tro- 


chę ruchu na giełdzie, powyjeż. 
dżali na odpoczynek. 

Złoto w dalszym ciągu słabo 
w zaofiarowanin. Za dolara z!o- 
tego żadają 8.94.50, za rubla 
4.71.50. 

Banknot dolarowy 
bez zainteresowania. 

Kurs pożyczki stabilizacyjnej 
w Warszawie zrównał się z kur 
sem nowojorskim — 46.50, pod 
czas gdy zawsze dotychczas by- 
ła o 2 — 3 punkty wyższa. 


Tendencja na papiery loka- 
cyjne utrzymana. 


8.90.50 


wa układy 


Łódzkiej fabryce wyrobów jed- 
wabnych „Setałana* Sp. Ake. w 
dniu 19 stycznia ub. r. udzielił sąd 
odroczenia wypłat. 

Na ostatniem posiedzeniu sąd 
przychylił się do prośby firmy co 
do zarządzenia otwarcia  postępo- 
wania układowego z tą zmianą, jż 
wierzyciele zamiast  proponowa- 
nych przez firmę 40 proc. mają œ 
trzymać 43 proc. swych należnoś- 
CL. 

z 

W sprawie upadłości firmy „Rot 
berg i Adler” wyrób towarów ba- 
wełnianych w Łodzi ul. 6 Sierpnia 
6, fabryka w Pabiamicach. ogłoszo 
nej w połowie grudnia 1980 r. za- 
twierdził sąd układ z wierzyciela- 
mi. ' 


Układ ten przewiduje spłatę na 
leżności w pełnej 100 proc. wyso- 
kości, jednak bez procentów i kosz 
tów, w 4-ch równych ratach. 

Na powyższe warunki wysuneło 
zgodę 15 wierzycieli na ogólną su- 
mę 55.967 zł. z ogólnej liczby wie 
rzycieli 23 na 66,588 zł, wobe 
czego układ został prawnie zawar- 
ty. 

Wobec umorzenia przez prokn- 
ratora dochodzenig o złośliwe ban 
kructwo, należy uznać niewypła- 
calność upadłej firmy za usprawie 
dliwioną. 

Oprócz zatwierdzenia układu 
sąd jednocześnie odrzucił sprze- 
ciw wierzycieli f. Krusche j En 
der i Christian Mees, którzy opono 
wali przeciwko zawarciu układu. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,90, 
kupno 8,89 

4 proc. pożyczka inwest. sprze 
daż 93,50 kupno 93,25, 

4 proc. pożyczka premj. dolara 
wa sprzedaż 47,75 kupno 47,50 

3 proc. pożyczka premi. budowa. 
sprzedaż 36,25 kupno 36 — 

Tendencja wyczekujaca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


CZEKI 
Belęja 123,90 
Holandja 123,90 
Londyn 31.62 31,60 
Nowy Jork — czeki 8.928 
Nowy Jork — kabel 8.928 
Paryż 34.98 
Prasa 26.40 
Szwajearja 174— 
Berlin 211.90 


AKCJE 
Bank Polski 72.50 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

3 proc. budowlane 36— 
Inwestycyjna 94— 
seryjna 98.75 
5 proc. konwersyjna 36— 
4 proe. dolarowa 47.75 
7 proc. stabilizacyjna 47,— 47.38 
46,83 i 
8 proc, B. G, K. 94— 
4 i pół proc. ziemskie 
34,75 


złotowe 


4 i pół proc. ziemskie złot. 34,75 
4 i pół proc, m. Warszawy 47.— 
5 proc. Warszawy 47.— 48,47 
8 proc. m. Warszawy 55.— 55,25 
55,50 55.75 

8 proc. Częstochowy 50.25 49,75 
8 proc. Łodzi 54— 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
loco 5.90 lipiee 5.78 sierpień 
5.78 wrzesień 5.88 październik 5.88 
listopad 5.94 grudzień 6.02 styczeń 
6.10 Inty 6.18 marzec 6.28 kwie- 
cień 6.32 maj 6.39. 


NOWY ORLEAN 
loco 5,76 lipiec 5.76 październik 
5.84 grudzień 5.98 styczeń 6.06 
marzec 6,20 maj 6.34. 


LIVERPOOL 

loco — lipiec 4.40 sierpień 4.38 
wrzesień 4.37 październik 4.37 li- 
stopad 4.38 grudzień 4.40 styczeń 
4.42 luty 4.40 marzec 4.48 kwis- 
cień 4.50 maj 4.58 czerwiec 4.55 
flipiee 4.57 

Egipska: loco 6.75 lipięc 6.42 
pażdziernik 6.62 listopad 6.68 gru 
dzień 6.78 marzec 6.89 maj 6.99. 

Upper: loco 5.89 lipiec 5.62 paž- 
dziernik 5,71 listopad 5,71 gru- 
dzień 5,75 styczęń 5.80 maj 5.90 

BREMA 

lipiec 6.48 październik 6.50 gru- 
dzień 6.66 styczeń 6.60 marzec 
6.82 maj 6.98. 


ALEKSANDRJA 
Giełda nieczynna 


Łódź, 19 lipea 1932 r. 


Walka o stopę 


skarbu brytyjskiego 
z Bankiem Angielskim 


„Daily Herald” donosi o walce. 
jaka toczy się w obecnej chwili 
pomiędzy skarbem brytyjskim a 
Bankiem Angielskim. Ze strony 
skarbu angielskiego czyniony jest 
nacisk na gubernatora banku Nor- 
mana, aby zgodził się na obniże- 
nie stopy procentowej z 2 do pól- 
tora procent. Skarb pragnie obni: 
żenia stopy, aby ułatwić sobiż prze 
prowadzenie do końca konwersji, 
która mimo szumnej propagandy, 
nie przedstawia się jednak tak bar 
dzo pomyślnie. Bank Angielski na 
tomiast utrzymuje, że nigdy jesz- 
cze stopa procentowa nie była 
obniżona do półtora proc. i wo- 
bec tego bank angielski nie chce 
stwarzać tego precedensu. 


Obieg pieniężny 
spadł o 100 milionów 


Ogólny obieg pieniężny w 
Polsce na dzień 30 czerwca r. 
b. wyrażał się cyfrą 1.369,3 mil- 
jony złotych, z czego na bilety 
Banku Polskiego  pizypada 
1.105,4 milj. złotych, na bilon 
srebrny 183,3 miljony złotych, 
bilon inny 79,3 milj. i na bile- 
ty zdawkowe 1,3 milj. złotych. 
Ogólny obieg ma dzień 30-go 
czerwca roku 1931 wynosił 
1.468,5 milj. zlotych, był więc 
o blisko 100 milj. złotych wyż- 
Szy od obiegu obecnzgo. Na bi- 
lety Banku Polskiego przypa- 
dało 1.230 miljonów złotych, 
na bilon srebrny 161,9 milj. zł. 
bilon inny 74,1 milj. złotych, 
bilety zdawkowe 2,5 miljonów 
złotych. 


Ponowny wzrosť 


zapasów przędzy baweł: 
nianej 


Na podstawie danych, uzyska- 
nych ze Zrzeszenia Producentów 
Przędzy Bawełnianej w Łodzi, stan 
zapasów przędzy bawełnianej na 
tutejszym rynku ma dzień 10 lipca 
r. b. przedstawiał się następująco? 

Składy przędzy na sprzedaż wy- 
nosiły w tym okresie 904,347 kg., 
co w porównaniu z okresem pe 
przedzającym wykazuje zwiększea- 
nie się zapasów o 65,680 kg. zapa: 
sy zaś przędzy w tkalniach wyąę 
sily 345,944 kg, co w porównaniu 
z okresem poprzedzającym na 
dzień 3 Ica wykazuje również 
zwiększenie się składów o 29,962 
kg. Ogółem więc na dzień 10 lipca 
roku bież, zapasy na rym 
ku łódzkim zwiększyły się o 95,372 
kg. wynosząc 1,250,291 kg., co tin 
maczyć należy słabszym popytem, 
zaobserwowanym w omawianym 
okresie, Eg 


Hurtownicy tyfoniowi 
poborcami podatków 


Donoszą z kół kupiectwa tytonio 
wego, iż dyrekcja monopolu tyto- 
niowega poleciła hurtownikom ścią 
ganie podatku od detalistów. Hur- 
towniey spełniają zatem w tym wy 
padku funkcje poborców podatko- 
wych. 


Obszar zasiewów 
kawelny 


Wedlug obliezeń firmy Procter 
$ Gamble, Cincinnati, tegoroczny 
obszar zasiewów bawełny w Sta- 
nich Zjednoczonych wynosi — 
43,793 akrów, co stanowi w porów 
naniu z rokiem nóprzednim wzrost 
o 7,9 pror, 


GŁÓŚ SPORTOWY 


Prośram X olimpiady 


Kiedy startują polscy zawodnicy 


Uroczyste otwarcie igrzysk 
dziesiatej olimpjady nastąpi w 
dniu 30 lipca o godzinie 14.30. 
Należy wziać pod uwagę, iż mię 
dzy czasem w Los Angeles i 
czasem Środkowo - europejskim 
jest różnica 9 godzin. To też, 
gdy za oceanem jest godzina 12 
w południe, u nas będzie już 
9 wieczorem. 

Polska staje do ołimpiady z 
wielkiemi szansami na zajęcie 
kilku pierwszych miejsc. Zwła- 
szcza nasze panie, dzięki star- 
towi Walasiewiczówuy, są o- 
gólnemi faworytkami na zwy- 


Wieumanie Światowych rekordów 


Kusocińskiego i Heljasza z braku formularzy 
wP.Z. L.A. 


Rekordy światowe  Kusociń- 
skiego i Heliasza są w poważ- 
nem niebezpieczeństwie. Począt 
kowo panowało przekonanie, iż 
winę za to ponosi Poznański o- 
kręgowy związek lekkoatletycz 
ny, ponieważ nie nadesłał w od- 
powiednim czasie 
powyższych do. PZLA. 

Obecnie jednak zostało stwier 
dzone, że sprawa ma się nieco 
odmiennie i wina leży raczej 
po stronie Warszawy niź Po- 
znania, bowiem przyczyna, dla 
której w odpowiednim czasie 
nie został podany rekord Kuso- 
cińskiego i Heljasza uzyskany 
na zawodach w dniu 29 czerw- 
ca w Poznaniu, 8 Sbm GE KACK brak formu- 


protokułów 


cięstwo i złote medale olim- 
pijskie. 

Program glimpjady został u- 
łożony w ten sposób, iż start 
polskich reprezentantów prze- 
widziany jest w pierwszych 
dniach alimpjady. Poniżej pe- 
dajemy szczegółowy kalenda- 
rzyk startu naszych głimpijezy- 
ków. Przypada on przeważnie 
na pierwsze dnie igrzysk. 

31 lipea, niedziela: godz. 14 
m, 30 skok wzwyż.  Startuse 
Pławczyk 

81 lipca,  niedzicła: skok 
wzwyż i pchnięcie kulą. Star- 


larzy. 

Jak się okazuje, przedstawi- 
ciel Poznania.  bawiący w 
przeddzień zawodów w War- 
szawie, nie otrzymał w sekre- 
tarjacie PZLA. odpowiednich 
formularzy, a zostały one na- 
desłane dopiero po zawodach 
w dniu 3 lipca, 

W tym czasie większość sę- 
dziów bawiła już na wakacjach. 
Wyłoniła się trudność w uzy- 
skaniu niezbędnej ilości podpi- 
sów na protokułach, a tem sa- 
mem i niemożliwość wcześniej- 
szego załatwienia sprawy. Tak 
więc nie Poznań, lecz Warsza- 
wa ponosi tu winę jeżeli o wi- 
nie wogóle mowa. 


lują Pławezyk i Heljasz. A -paye lae 
1 sierpnia, poniedziałek: 100/372 _ z ja 
prawdziwego kunsztu 


przedbiegi. 
siewiczówna. 

2 sierpnia, wtorek: Skok wdal 
i rzut dyskiem. 
sówna, Finał biegu na 100 mtr. 
Startuje Walasiewiczówna. 
Bieg na 5 klm. Startuje Kuso- 
ciński. 

3 sierpnia, środa: 
skiem. Startuje Heljasz. 80 mtr. 
przez potki, bieg pań. Startuje 
Schabińska i Walasiewiczówna. 

4 sierpnia, czwartek: Między: 
biegi i finał 80 mtr. przez płot- 
ki pań. Prawdopodobny 
Schabińskiej i Wałasiewiczów- 
ny. — 

5 sierpnia, piątek: Dziesięcio- 
bój. Startuje Siedlecki. 
biegu na 5 klm. Prawdopodob- 
ny start Kusocińskiego. 

6, 7 1 & siepnia 
polscy odpoczywają. 
Siedlecki startuje w dziesięcio- 
be ju. 

9 sierpnia, wtorek: Wioślar- 
stwo. 
czwórki bez sternika ' 
bez sternika. 

10 sierpnia, 
w razie zwycięstwa w przedbie 
gach polskie osady, oraz polska 
drużyna szabłlowa. 

11 sierpnia, czwartek: Finał 
wioślarski dla czwórek 
jek bez sternika. 

Dalsze termny nie przewidu- 
ją startu polskich zawodników. 
Uroczyste zakończenie igrzysk 
nastąpi w niedzielę, dnia 14:go 
sierpnia o godz. 17, 


mtr, 


Startuje Wala- 


nemu 


Startuje Waj- deńskiego Wackeru. 


dni ŁTSG. 
mi 


i Turyści 
siłami 


zawody. 


Rzut dy- |". 
ści 


Horwath, 
klasę  niedoścignioną, 
start 
polskich. 
Wacker, 
dniu dzisiejszym, 
gwarantującą widowni 
den 


Finał 


zawodnicy | ś!toną akcję 
Jedynie 
tyle kambinacyjną, 
drużyną, 
Wacker prezentuje 
Startuja osady polskie: 
dwójka 
efektu 
środa: Startują 
nałe opanowanie piłki, 
cie 
zdobyte 
strzostwach Austrji 
i dwó- 
wiska, 
trafią wznieść 
poziom, 

Team 


dzie miał niezwykle 


Do akt. Nr. 
akt. N 
1174 | 31 1776 152 
Ogłoszenie. 
Komornik Bądn Komornik Sądu 


Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 15 
zamiesskały w Ło- 
dzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie art. 


Grodzkiego w Lo- 
dsi, rewiru 3-go 
sara. przy ul. 
Mielcnarskiego 
Nr. 14, nazasadsie 
art. 1080 UPC: o- 
głasza, ke dnia 
6 li 

BR 28 lipca 1082 z. 

w Łodzi, przy al. od godz. 10 rano 

Sienkiewicza 52 w Łodzi prsy ul. 
odbe- Pi otrkowskiej 85 

dzie się spruedaź | odbędzie sią rs zaj 
s przetargu publi: | daź » przetargu 

eznego xruchomo-| publicznego xru- 

foi należących do | Chomości, należą- 

Symy Kalisz i Szu-| „ S3eh do 

lema Kowalskiego | firmy „Bracia 
1 składających się |P- i M. Szwalbe” 

z mebli i 2 par |i składających się 


firanek z 10 palt gumo- 
ogsacowanych na wych 
eumę sè. 730.— oszacowanych na 
Łódź, d. 18.732 r | STA ZŁ 560.— 
Komornik | 54%, dn. 16.6.82 
K, Snain| Komornik 
Jan Oo Mala 
ARAGOA KAC: ZCZER 
(Laoac w3ZĘDZ! IGORA 
polsko-francusko- 
angielska 


ze znajomością etenografji po- 

szukuje posady stałej wzgl. pra- 

cy na godziny lub też zastęp: 
stwa w czasie urlopów. 


Adres: Narutowicza 16 m. 6 |nadający się na biuro lub bank 
przy ul. Piotrkowskiej 211, front 
parter do wy najęcia od zaraz. 
200000000000000000000000 ' Wiadomość na miejscu, 


Telefon 162-99, 


dzy: kt 
1969-1932 Nr. 1789—1934 
Ogłoszenie. Ogłoszenie. Ogłoszenie. 


1080 U. P. C.o- 
głasza, że w dniu 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
rewiru 15 
zam. w Łodei 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
Gg art. 1030 
. C. ogłasza, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dai, rewiru 3-go aa 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. Mielezar- 


dzie art, 1050 U. 


= w dniu P. O. ogłesza, że 
28 lipca w dniu 
1982 r. od odz, 26 lipca 
10 rano w Łodzi| 1932 roku, od go- 
przy ul. dsiny 10-ej rano, 
Andrzeja 11 w zab i ul. 
odbędsie się sprze sokiej 
daż z przetargu odbędsieste sprze- 


dag z przotargu 
publiesnego ru- 
chomości, należą- | | 
eych do 
Józefa Weikerta |$ 
i składających się | [4 


publicznego ru- 
Lizaki nale- 
ących do 
Adolfa Goldberga 
i składających się 


z pianina 
oszacowanego na | £ samochodu mar- 
sumę zł. 600 ki poka 
i: ospacowanych na 
Łódź, dn. 9.7 32. sumę Zł. 2180. 
Komornik Łódć, dn. 18.7.32. 
ia. 


Jan Rzymowski 


ES) „HYGIENA” ć 


Łódź, Andrzeja 1. 

Pysy| muje wanelkie roboty, wobodsą 
ce w zakres onysaosania seyh, frote" 
rowania, cyklinowania i drutowania 
Lg zy Sprzątanie blur i mieeskań 
oras czysgosenie oklen fabrycanych w 
REPO piętrowych i partegowych 
aw, Szedowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. - 

Ceny niskie. Tel. 105-4Y (pryw); 


LOKAL 


45-3 


na następujących 


nabyć można 

letniskach, 
i miejscowościach kąpielowych: 

Ciechocinek Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 


Chabówka |. 5 s 
Gdynia ` 7 dworzec 
Gdańsk = 
Głowno Księgarnia À. Średnickiej 

Kolejowa „Ruch“ FA 
Inowłódz Sklep Lewenberga 


Iwonicz-Zdrój Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 
Krynica z 

Janetta Engländer 
Piotrków Tryb. Goldberg 


Deptak 


Poronin Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 
Rabka Księgarnia Kolejowa "Ruch' < 
Jan Janota 
Szczawnica Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 
M. R. Ziegler 
M. Brachield 
Truskawiec Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 

Jerzy Tanne, skład papieru 
Teofilów Sklep Lewenberga 
Wiśniowa Góra Jamnik 
Zakopane Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 


3 Pocztowa (poczta) 
Gebethner i Wolf 
oja Józef Fischer 
Żoafestów Zdrój Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 


Pozatem „Głos Poranny* jest dostarczany codziennie 
zrana celem stałej sprzedaży do następujących miej- 
scowośti: 


Kleczew B. Gruszczyński, Rynek 

Łęczyca Ajentura pism Berynga 

Tomaszów Księgarnia Weissa ` 

Warszawa Księgarnia Kolej. „Ruch“, dworzee 
Polska Informacja Prasowa, Bracka 5 

A. Mordkowiez, Marszałkowska 127. 


łódzkim znów 
ujrzenia 
piłkar- 
skiego, a to dzięki zapowiedzia- 
występowi drużyny wie- 


Nie bacząc na dzień powsze- 
wspólne- 
zakontraktowali 
Wacker, by dziś rozegrać z nim 
Doskonała drużyna go 
wiedeńskich ma w swych 
szeregach zawodników tej mia 
ry, co Walzhoffer, Zischek lub 
którzy reprezentują 
nawet 
dla najwybitniejszych piłkarzy 


który ujrzymy w 
jest drużyną 
nie je- 
emocjonujący moment, 
nie jedną płynną, celowo obmy 
Widzieliśmy słyn- 
ny Rapid, który okazał się nie 
ile bojową 
grającą ną wynik. 
typową 
szkolę wiedeńską z jej koronko 
wemi kombinacjami i penemi 
pociągnięciami w polu. 
Wysoka technika gości, dosko- 
wreSsz- 
zaszczytne trzecie miejsce, 
w tegorocznych mi- 
dają gwa- 
rancję pierwszorzędnego wido: 
które wiedeńczycy po- 
na odpowiedni 


łódzki zestawiony z 
graczy ŁTSG. i Turystów bę- 
trudną 


uzdrowiskach 


Dziś Wacker gra w Łodzi 


Sensacyjny mecz wiedeńczyków z teamem 
T.S.G. — Turyści 


przeprawę. Musi wydać z sie- 
bie wszystko, by ze spotkania 
wyjść z honorem. Sensacyjny 
mecz ten odbędzie się na boi- 
sku WKS. w dniu dzisiejszym. 
Gospodarze, ze względu na 
dzień powszedni, wyznaczyli 
termin rozpoczęcia meczu nā 
godz. 18, dając przez to mo- 
żność ' jaknajszerszym war- 
stwom  ujrzenia pięknej gry 
Wackeru. 
EPEA TOON EE 


Wyniki wyścigów 
SZOSOWYCH 
T. C. Rekord 


W ub. niedzielę odbyły się 
na szosie Krzywie — Stry: == 
Głowno wyścigi kolarskie, or- 
ganizowane przez T, C. Rekord. 
Ogółem odbyły się cztery biegi. 

W biegu głównym na 50 kilo- 
metrów zwyciężył Klatt W. 
(Wima) w czasie 1.38.13 przed 
Szeflerem L. (Zjednoczone). 

W biegu zrzeszonych na 50 
klm. zwyciężył Strzechowski Z. 
(Zjednoczone) w czasie 56 mi- 
nut przed Steigerem R. (Wima) 

W biegu juniorów dła wszysł 
kich na 20 klm, pierwsze mief- 
sce zajął Leśkiewicz L, (Bieg) 
w czasie 38 m. 46 s. przed Haj- 
pelem B. (RTSG.) 

W biegu turystycznym na 15 
kim. zwycięstwo odniósł Jesio- 
nek B. (Reksrrd) w czasie 28 
m. 16 s. przed Świątkiem L 
(Aurora), 


GLOS PORANNY | SANATO” 


lakład Pozożniczo - Chirwygiczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 


l i IL klasa 
Oddział 
połośniezo-ginekologiczny 


Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl, wraz 
z zabiegami 200 zł. ` 
Opleka nad daleckiem 
Dr. med, J. Polakow 
Oddział mj 0 żę 
| Dr. med. M. Kantor, 
gode. przyjęć 1—3 pp. | 


w sortii pk cd Wt ~ 
8 5 bair 2 STES 
NAN 


10-cio tonnową kupię | 
nową lub używaną wh 
dobrym stanie. Oferty z po 
daniem ceny sub. „Z..A.“ 


Kursy zawodowe żeńskie 
Przyjmuje się zapisy na nowo- 
otworzony kurs 


Gorseciarstwa 


z nauczaniem kroju pod kierowni- 
ctwem dyplomowanej instruktorki. 
Sekretarjat czynny od 9—1 i od 4—6 


| 

| 

| 
| „PRAGA”, Wólczańska 2 
| 


2 18.VI1I — „GŁOS PÓRANNY* — 193% 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 
WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 


dstecinnych sprędynowych 


s »„PATENT" 
Lóżek | Wyiymaek 
metalowych 


ameryka ńałttoh 
Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOŁ - Łódź, Plotrkowska 43, 


. 1088-54, w podwórzu. 


Wasze zdrowie, Smuczęście | powodzenie ży” 
alowe, Duże oflary maierjalne 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 
zachwalany towar, lacz w ciągu dziesiątków lat 
w oałym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 
Wasmne zaufanie. 


TYLKO „OLLA“ 


a a 
SANATORIUM „PALACE“ dla dorosłych 


1 dzieci 
w CHEŁMAGCH, p/Łodzią 


przyjmuje na pobyt cierpiących na wszelkie dolegliwo” | z, 
ści; na kurację odtłussczającą, anemicznych i rekonwa” 
lescentów. Opieka lekarzy specjalistów. Usługa facho“ 
wa— pielęgniarska. Zabiegi lekarskie, Kąpiele lecznicze. 
Tarasy do kąpieli słoneczno-powietrznych. Werandy do 
leżakowania. Gimnastyka lecznicza i oddechowa. Kor- 
ty tenisowe i rozrywki. Woda bieżąca w pokojach. 
Piękne położenie w sosnowym lesie. Idealne warunki 

/poszynkowe. Opłata za pobyt s opieką lekarską: 


WIEBLKT "ZZ" 


upu 


EEI EIN EEN A e 


i Najlepsze lodu 
po 50 śr. 


poleca 


dh dorosłychh Zł. 11, dla dzieci Zł, 7. Kierownik dzia- 


TNK 


< 
x 


PRZED OWADAMI 


łu lekarskiego Dr. Rakowski. 
lub 11-go Listopada 9. 


Baczność Leśnicy 
Wiśniowej Góry i Kraszewa 


„Glos Poranny” 


jest do nabycia o godz. 8 rano u ga- 
zeciarza Jamnika willa Kawuli vis a vis 


Chłodni Włoskiej. 


Do skt, Do akt. 
Nr. 941, 942, 943 Nr. 812 | 1932 
1 944 | 38 r. | Ogloszenie. 
Komornik Sądu 
Ogłoszenie. Grodakiego 
Komornik Sądu | w Łodzi, rewiru 8 
Grodskiego aam, w Łodzi 
w Bodsi, przy ul. 
rewiru 8 Żeromskiego 25 
samieszkały Na 2684- 


w Łodsi przy ul. 
Żeromakiego 25 
na zasadzie 
art. 1080 UPC. o- 
głassa, że dnia 
28 lipca 
1932 r. od g. 10r. 
w Łodsi, pray ul' 
Pomorskiej 6 
odbędzie się sprze 
dat s przetargu 
publiesnego ru- 
chomości 
należących do 
Mordki Hasmana 
i składających się 
z pantofli dam- 
skich i panni 
męskich 


oszacowańych na 
sumę Zl. 


dzie art. 1080 U, 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 26 lipca 
1082 roku, od go- 
dainy 10-ej rano, 
w Łodsi, przy ul. 
Południowej 80 
dalo się 

sprzedaż = pree- 


ublicznego ru- 
A ERE należą- 
cych do 
Abe-Hersza Ofen- 
bacha 
i składających się 
s motoru elektry- 
cznego i 12 ma- 
szyn kompletnych 
o szlifowania 


Informacje na miejscu, | 2 


CURIERNIA Z. GOMOLMSRIEGO 


5$ PRZEJAZD 1. TEL. 1838-72 i 2309-87 
PRAÆMJA: Do każdych wykupionych czterech porcji 
amm lodów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 


Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


POBILI : 


9902-15 


| wy 


wydaje z 3dań od Zł. 2.50 wraz z obsługą. 
Mięso różnego rodzaju codziennie do wyboru 


|| Bardymi ZIELONA 6, front, I piętro 
. 
BEECH 


telef, 107-65. 


P. a 


p O Z ZM AO TEA ZE 


| Ogłoszenia drobne | 


| ZE a a 


ir | mara 


WYCHOWAWCZYNI francuskim, Kio poszukuje 


hebrajskim, pomoo w nauce, przyj 
mie kondycje pół lub całodzienną. || mieszkania, lokału fabryezne- 
Dzwonić 240-32, 3—7 godz. go, biurowego, pokoju z klatki 
Ft =? —" || sehodowej, zgłasza się do jæ 

MISS MARY gives English, || dynego pod wzgl. Osaki 
lessons. || cyjnym w Kodzi biura „Pol- 


French and German 
Trauguttta nr. 2, I p., fr. 605-1]|] rych* Al, Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


(om 1 spnatat. E 


MEBLE! 
modne i starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 


PIĘCIOPOKOJOWE mieszkanie 
z wygodami, wprost od gospo- 
darza, w śródmieściu, możliwie 
do 2 piętra, poszukiwane. Ofer- 


dumm 


„Praca“ 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy | MAME 


„te raa roar 
e tes 
s=iwo 


Oryginalny Flit sprzedawany jest wyłącznie w khermēs 
tycznie zakapslowanych blaszankach. + 


Girynyn. Rozencuei 


przeprowadził się na 
powrócił UL. NARUTOWICZA 16 
Południowa 9. 


(Piłsudskiego 76) tel. 128-74, 
przyjmuje od 9—10 r. i od 6—7 w. 


szkła u A. Wajcmana, ul. Sien- SZ 
665-665 omacowanych gs , 4 ty sub. „M. D,* do adm. „Gło- A 
zada maaan (emt NGO prywatne pray sklepie. "u Poraunogo., Piotrkowska 70. TOW. ca opit Aya 
6.1932 r. 5 r obie A 
Komomik _ |*Komomik ` | Uwaga: Kupuję używane | — = Wólczańska 21, tel. 167-15 II mel Berma 
Jan miai — Jan Jabezyk arsen iae a a de POKÓr żyj O z utrzy Aj 2 A na Ha działy : . . e Į] 
r. 7 3 » TU- | maniem lub bez. Cegielniana 58,|1. Krawiectwo-damskle 
L NIT CKI tra i garderobę. 3537 | m. 8. 18% —3 |2. Haft ręczny oaza i weneryczne 
© POWÓZ z budą w dobrym stanie | gą | ane M 3. RE je zB PE > 15, tel. 149-07 
do sprzedania. Wiadomość Przə- | BE zna El 4, Bieliżniarstwo rzyjmuje od 8—11 r. i od 4—8 w 
POS boś idz jazd Nr. 63 tel. 123-24. 1828-1 | e 5. Ondulacja N Nh święta od 9—1, 
Nawrot 32 tel. 213-18 WIELKA okazia! Z -i PRYWATNE obiady po cenach 6. aeeure ii zamożnych ceny lecznic 
preyjmuje od 8—10 r. | od 4 — 8 w |tikwidacii o AŻ sę z przystępnych. Kuchnia rytual- ky: znich a 
w nfedslele i święta od 9—18 w poł xwldaeji zupeina wyprzedaż |qą, Główna 9 m. 8. 829 PROLCEJRE YB od 9—1 
niżej een kosztu mebli, łóżek | — Sz aż: i 8—7 po poł. 


Doktór 


Ziomkowski 


ehoroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


przyjmuje od 8 — 8.30 rano, od 2—4 


metalowych, dywanów. Piotr- 
kowska 116, I piętro, front, tel. 
121-61. 594—15 


WYTWÓRNIA krawatów, Frau- 
gutta 9, uruchomiła specjalny 
dział czyszczenia i reperacji kra” | BEE 
watów. 1825-4.| SAB 
ZŁOTO, biżuterję i kwity lom-| ——— —--- 
bardowe kupuje i płaci naj- 


Nałęczów Zdrój Najtańsze letni- 
) | sko w Folace. 
Idealne warunki lecznicze i wypoczynkowe, zgórą 1000 
pokol w 70 willach, 8 pensjonatach, hotelu I Zakładzie 
Leczniczym. 
Dla rodzin oddzielne mieszkania z kuchniami. 


enm mam mM 


po poł. i od 7—9 wiecz, w niedz, | WYŻSZE ceny. I. Fijałko, Piotr- staurant Ńarutowicza 38 wej- | Cen BOKÓŁCK sie nę 1.20, utrzymanie od zł. 4-ch 
i święta od 10 — 1 po poł. "kowska 7. ście przez hotel 831 *komiaja Zdrojowa sdm ska a 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Film z życia robotników naftowych, osnuty na tle 
powieści Jerzego Kossowskiego p. t: 


L. 23” 


Nadprogram: Aktualności filmowe i wesoła komedja. 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4 
Ostatni seans o godz, 10 wiecz. 


Dziś premjera! 


W rolach tytułowych: 


Baśka Orwid 
jerzy Marr. mi 


Lg p. p. w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. 
Ceny miejsc: I 1.25, II 90 gr., II 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 
Następny program: „Narzeczona z Loterji“ z królową ekranu Jeanette Mae Donald 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca wane we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
ją za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (atrona $ szpalt): |-sza st. 2 zł. 

Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na sironta sa Pre oyp 
bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gra nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
o w. perm ca Łatwe 15 gr. za wyraz, zaj L agong = 35 Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy» 

- gloazania zaręczynowe . i i i 
o 500%, drożej, firm zagr. 10000 _Za ogł. tabelaryczne lub irven dodatk. ON zew sy drożej 
Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza m. s ogr. odn.: Kuceniusa Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


ZA cs” 
|_8 


Aderomskiego 74-76 
róg Kopernika 


ieai g i 
Prenumerala e porannego" ze wsaystkiemi do- 


, © przesyłką poostową w kraju — Æ A— sagranica — zł. 9. - 
Rękopisów redakcja nie zwraca, 


Bedaktor: Eugenjusz Kronman. 


